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Rzymskie konszachty.
W iz y ty  w y b itn y ch  polityków euro­

pejskich w y w o ła ły  wielkie zadowolenie 
w  ca łych  W łoszech  i napełniły  faszy­
s tó w  dumą, gdyż by ły  w ich przekona­
niu niejako hołdem, złożonym  obecnemu 
reżim owi. Z w łaszcza  przy jazd  Mac Do­
nalda b y ł  —  w obec znacznej zależności 
ekonomicznej W łoch od Wielkiej B ry ta ­
nii faktem  znam iennym ; a że z . . .„z  po­
tem  przyjechali do R zym u P apen  i O ie- 
ring, a tuż za nimi kanclerz austrjacki 
Dollfuss — stolica W łoch stała  się ośr -d- 
kiem wielkiej polityki m iędzynarodow ej,  
k tó ry  zaćmił P a ry ż  i L ondyn ; w rezul­
tacie Duce w ystąp ił  w  roli a rb itra  I:u- 
to p y  i jego decyzje  bedą dla mej — na 
razie miarodajne.

G łów ny jednakże pomysł, na k tóry  
jednocześnie wpadli Mac Donald i M us­
solini. tj. pakt 4-ch m ocarstw, upadł, za ­
nim zdołano go ściśle sp recyzow ać.

O kazało  się, że n aw et w Anglji opinja 
publiczna ośw iadczy ła  się przeciw ko 
paktow i. F ran c ja  przyję ła  go bardzo 
ozięble, a Po lska i mała ententa  w y s tą ­
piły z tak  s tan o w czy m  pro testem , że 
au to row ie  paktu nie uznali za s tosow ne 
p rzys tąp ić  do realizacji sw ego  potny du

Inny zupełnie ch a rak te r  miała w izy ta  
niemieckich m inistrów , k tórzy  przybyli 
do R zym u z misją w y w iadow czą .  Ich 
zadaniem  było  w ybadać  Pap ieża  i Mus- 
soliniego co do pew nych  prob.ernarów 
niemieckiej polityki i dowiedzieć s.ę, czy  
w danym  razie hitlerowskie Nhemcy 
mogą liczyć na poparcie czynn ików  wło­
skich, w n iektórych swoich politycznych 
pociągnięciach. T rzeb a  tu jeszcze o- 
dać, że pomiędzy pr-zyjęciem P apena  a 
Goeringa zachodziły  pew ne różn.ce. ?:• 
żeli p ie rw szego  pow itano z radością  i 
nie szczędzono mu oznak uznania i p rz y ­
jaźni, to w stosunku do Goeringa zacho­
w ano dorć znaczną rezerw ę , zw łaszcza, 
że w yprzedziła  go tu opinja psychopa ty  
To też misję zleconą przez Hitlera speł­
nił w Rzym ie p raw ie  w yłączn ie  P ap  >n, 
podczas  gdy Goering za jm ow ał się głó­
wnie sp raw am i lotniczemi, chociaż i tam 
także nie obeszło się bez czynnika poli­
tycznego. Chodziło m ianowicie o to. 
czy  W łochy  będą p ro tes to w ać  p rzec iw ­
ko takiej organizacji lo tn ic tw a niemiec­
kiego. k tó ra  je fak tycznie uwolni od w ię­
zów  nałożonych przez t rak ta t  w ersalski. 
Zdaje się, że pod tym  względem  Goering 
o trzy m ał dość zadaw aln ia jące  w yjaśn ie­
nia.

Jeżeli chodzi o Papena ,  to zadaniem  
jego było dowiedzieć się, jaki jest pogląd 
Mussolimego na sp raw ę  Anschlussu i na 
ew entualne oficjalne poruszenie sp raw y  
rewizji granic. Co do Anschlussu zapa­
try w an ia  Mussoliniego pozosta ły  takie 
jak dotąd, t. zn. absolutnie nega tyw ne, 
— i tej opinji swojej Duce nie uk ryw ał 
w obec P apena . Z resz tą  baw iący  tu ró­
w nocześnie kanclerz austrjacki Dollfuss 
w ystąp ił  również imieniem sw ego  s t ro n ­
n ic tw a jako przeciw nik  połączenia z 
Niemcami. Nie uzyskał zatem Papen w 
tej spraw ie poparcia W łoch, co zapew ne 
będzie miało ten skutek, że Anschluss 
zejdzie narazie  z politycznego program u 
„trzeciego państw a".

D rażliw a sp ra w a  rewizji granic mia­
ła teren o tyle p rzygo tow any , że M usso­
lini już niejednokrotnie w ypow iadał  się 
publicznie i p ry w a tn ie  za  rew iz ją  trak ta-

Hitler wiecej zaszkodzi! Niemcom niż
cesarz Wilhelm.

W iedeń. Socjalista angielski Brails- 
ford zam ieszcza  w  „A rbeiter  Ztg.“ a r ty ­
kuł o nastro jach  angielskich w obec Nie­
miec. „W  ciągu dw uch m iesięcy —  pisze 
Brailsdorf —  Hitler zaszkodził narodow i 
niemieckiemu w  oczach narodu  angiel­

skiego w ięcej niż c e sa rz  W ilhelm w  cza­
sie ca łego sw eg o  panow ania . Angielska 
opinja publiczna od rzuca  s tanow czo  
w sze lką  m yśl o jak ichkolw iek  konce­
s jach na rzecz Niemiec. P rze c ię tn y  An­
glik m ówi sobie: „Niemcy są  przeciez

T ania 2-dniowa wycieczka 
Zielonoświateczna

do Kalwarii Zebrzydowskie] i Krakowa
dia czytelników „kato lika”, „G órnoślązaka”, „Gońca 

Alaskiego” i „Gwiazdki ^laskiei”.
Koszta podróży z Katowic do Kalwarji przez Kraków i z powrotem  na  osobę

mnieiwiącei 7,— złotych
Uczestnicy o t r z y m a j  od stacji wyjazdowej do Katowic i z powrotem 
5u-procentową zniżkę za okazaniem  kariy uczestnictwa w wycieczce (bi­

letu kolejuwego) ao  Kaiwarji Zeorzydowskiej i Krakowa.

P s e O t d f t A M  W Y C I E C Z K I
Wyjazd z Katowic uo i\aiwar,i przez Kraków w soD O tę 3-go czerwca 
o k o ł o  iłOGz. ó  po poiUQfiiU. Kwatery w Kalwarji Zebrzydowskiej przy

kościele klasztornym.
W niedz.eię 4-go czerwca (1 swiętoj uroczyste nabożeństwo w kościele 

klas ito inyin  na intencję uczestników wycieczki 
Następnie  zwiedzanie kaplic kalwaryjskich a po południu zwiedzenie 
koscioma Matki boskiej i wycieczka na Lanckoronę do  rum  zam ku

lancKoionskiego.
W poniedziałek 5-go czerwca (11 swiętoj wczas rano wyjazd z Kalwarji 
uo Krakowa, gdzie  ca.y wolny czas zostanie p ośw ięcony na zw iedzen ie  
k o su o io w  i zauytKOw Historycznych. P od  wieczór wraca wycieczka do

Katowic.
Bhźsze szczegóły podamy w najo.iźszych numerach naszej gazety.
Czytelnikom naszym zwracamy uwagę na wycieczkę i upraszamy o liczne 
zgłoszenia. Z. ro d z in y  rn o z e  o r a ć  u d z ia r  w<ęcej osoP . Zgłoszenia

przyjmuje już teraz

Administracja „Katolika” w Katowicach, ul. św. Stanisława i
Narazie wystarczy jak najwcześniej podać  adresy osób, które wezmą udział 
w wycieczce. P o  ustaleniu ostatecznych kosztów podróży roześlemy zgło­

szonym ■ zeki na przesłanie nam  należytosci.

W Zielone świątki wtzytcy czytelnicy 
pojadą do Kalwarji Zebrzydowskiej 

i Krakowa!

Hunnami". Zapom nieliśm y o tem  zupeł­
nie. Myśleliśmy, że to b y ła  p ropaganda  
w ojskow a. Należy dodać, że  nastro je  te 
nie nastąp iły  bynajmniej pod w p ły w em  
agitacji żydow skiej.  Żadne w iększe pi­
smo angielskie nie znajduje się w  rękach  
żydów . D ziennikarzy  żydow sk ich  w  An­
glji jest ba rdzo  mało. N ajobszerniejsze 
informacje o w y p ad k ach  w  Niemczech 
podaw ały  obszern ie  n ież jd o w sk ie  pi­
sm a „T im es"  i „M anches te r  G uard ian" .  
D ebata w  izbie gmin potępiła jednom yśl­
nie Niemcy, w yk azu jąc  ca łk o w itą  jedno­
m yślność  nas tro jów  angielskich.

Londyn. W  jednej z sal izby gmin 
odbyło się onegdaj w ieczorem  p ry w a tn e  
zebranie  g rupy  posłów  z rozm aitych  
s tronnic tw , na k tó rem  przedstaw ic ie l  
londyński „V oelkischer B eo b ach te r"  i 
rep rezen tan t  oficjalny ruchu h i t le row ­
skiego w  Londynie dr. T host  us iłow ał 
przekonać pos łów  par lam entu  angiel­
skiego o w ysok iem  posłannic tw ie  Hitle­
ra. Z ebranie  jednak  p rze is toczy ło  się w  
głośną aw an tu rę ,  gdy dr. T host  zaczą ł  
uspraw iedliw iać  an ty ży d o w sk ie  w y b r y ­
ki h it le row ców . S ze reg  posłów , p rz e ry ­
w ając  m ów cy , z ap ro te s to w a ło  tak  ene r­
gicznie, że doprow adzen ie  zeb ran ia  do 
końca okazało  się niem ożliwem  i dr. 
Thost musiał przedw cześn ie opuścić 
salę.

* W

ciPapen mówi o „zasługach 
obecnego rządu Rzeszy!

Berlin. W icekanc le rz  P ap en  p rzy ją ł  
onegdaj baw iącego  w  Berlinie cz łonka 
izby lordów  N ew tona, z k tó ry m  odbył 
rozm ow ę na tem at ak tua lnych  zag ad ­
nień politycznych. W  toku rozm ow y v. 
P apen  przypom nia ł ośw iadczen ie  Hitle­
ra o pokojow ych tendencjach rządu R z e ­
szy, zaliczając jako zasługę Niemiec w o 
bec całego św ia ta  walkę, jaką  rząd  obe­
cny prow adzi z komunizmem. W icek an ­
clerz w ystąp ił  z oburzeniem  p rzec iw ko  
planom wojny p rew ency jne j  z Niemcami, 
nazyw ając  ją zbrodnią  n ietylko w obec  
misji jaką R zesza  niem iecka spełnia  obe­
cnie w Luropie, ale rów nież  w obec  kul­
tury  zachodniej. R ząd  R zeszy  podejmie 
wszelkie za rządzen ia , ab y  ujawnić ź ró ­
dło i m o ty w y  tego spisku przec iw ko  po­
kojowi św iata ,  i nie cofnie się p rzed  ża- 
dnemi za rządzen iam i celem  niedopu­
szczenia  do u rzeczyw is tn ien ia  takiego 
planu.

tów. Inaczej jednak  ją pojmuje aniżeli 
Niemcy. Mussoliniemu chodzi przede- 
w szystk iem  o Francję  —  i jego rewizjo- 
nizm jest ca ły  zw rócony  ku zachodowi. 
Może n aw e t  jest tylko dem onstracją . 
Trudno zas sobie w yobrazić ,  jakiby in­
teres  miały W łochy, aby  popierać Niem­
cy w sp raw ie  t. zw. k o ry ta rza  pom or­
skiego. Otóż P apen  dotknął tego tematu, 
rozp ływ ając  się p rzy iem  w zapew nie­
niach pokojow ych i p rzeds taw ia jąc  ofer­
tę jakichś kom pensat dość fan tastycznie  
obm yślanych . S tanow isko  swoje zazna­
czy ł Mussolini w ten sposób, że określił 
spraw ę korytarza jako dla W łoch nieak­
tualną. Chociaż więc forma by ła  nie­

zw yk le  uprzejm a — w istocie rzeczy  od­
niósł się  Mussolini do poruszonej przez 
Papena sprawy negatyw nie. N atom iast 
uzyskał podobno delegat rządu niemiec­
kiego pew ne zapew nienia  w stosunku do 
Francji i b. wiele obietnic z dziedziny 
ekonomicznej.

P o d czas  sw eg o  pobytu  w R zym .e 
p rzedstaw ił  P ap en  Ojcu Sw . sp raw ę  Au- 
schlussu jako nadzw ycza j  ko rzy s tn ą  dla 
in teresów  katolickich, gdyż przy łączeń  e 
6 miljonów katolików do R zeszy  — o- 
grom nieby wzmocniło pozycję katolików 
w Niemczech. — a następnie zasięgał o- 
pinji P ap ieża  co do zreform ow ania  wzglę 
dnie zlikw idow ania  partji cen trow ej.

W edla  najw iarygodn iejszych  informacvj 
pom ysł zlikwidowania centrum został 
przyjęty przez Ojca św . niechętnie i scep  
tycznie, a w każdym razie aprobaty Oj­
ca św . Papen nie zyskał. Zdaje się jed­
nak, że gw arancje ,  k tóre  przedstawńł co 
do s tosunku hitlerow sk. reżim u do Ko­
ścio ła  by ły  tego rodzaju, że opozycyjne 
stanow isko  niemieckiego episkopatu  ule­
gnie zmianie. 1 to był p o zy ty w n y  rezul­
tat rzym skiej  podróży  Papena .  J a k  się 
to odbije na dalszym  rozwoju w e w n ę trz ­
nych stosunków niemieckich, dow iem y 
się dopiero w ów czas ,  gdy na porządek  
dzienny obrad  rządu  niemieckiego wej­
dzie sp ra w a  s tosunku do Kościoła.

Y ł  ■



Kraków. Na wstępie wczorajszej roz­
praw y przewodniczący odczytał protokół 
sądu Okręgowego w Warszawie z przesłu­
chania inż. Zaremby w sprawie zarzutu, 
jakoby Gorgonowa miała złamać rękę swej 
córeczce. Inż. Zaremba kategorycznie temu 

[zaprzeczył. Wobec tego sąd zrezygnował 
z  oględzin lekarskich zaś obrona z przesłu­
chania świadka Kurczyńskiego. Na tern 
przewód sadowy został zamknięty. Adw. 
Axer w imieniu obrony złożył oświadcze­
nie, które w 12-tu punktach stwierdza, że 
o  ile oskarżona popełniła zarzucony jej 
czyn, to uczyniła to w stanie zamroczenia

epileptycznego. Oświadczenie obrony, któ­
ra w ostatniej chwili zmieniła swoją do­
tychczasową taktykę wywołało zrozumiałą 
sensację. Po przerwie, podczas której try­
bunał ustalił pytania dla ławy przysięgłych 
przewodniczący oświadczył, że trybunał 
widzi w oświadczeniu obrony powołanie się 
na okoliczności ustawowe i dlatego ułożył 
pytania w myśl art. 428 k. k. Pytania 
brzmią: 1) Czy oskarżona w nocy z 30 na 
31 grudnia 1931 zabiła rozmyślnie Elżbietę 
Zarembiankę, ugodziwszy ja kilkakrotnie 
twardym narzędziem w głowę. 2) pytanie 
na wypadek zatwierdzenia pierwszego py­

tania: Czy Gorgonowa w  chwili popełnie­
nia czynu wymienionego pod 1) z powodu 
zakłócenia stanu psychicznego nie mogła 
rozpoznać znaczenia czynu lub pokierować 
swem postępowaniem, 3) Na wypadek za­
twierdzenia pierwszego a zaprzeczenia 2) 
Czy Gorgonowa jest winna, że w nocy z 
30 na 31grudnia 1931 zabiła umyślnie Lusię 
Zarembiankę, ugodziwszy ją kilkakrotnie 
twardem narzędziem w głowę. Na tern roz­
prawa odroczona została do piątku godz. 
9-tej.

? -

„kattowitzer Zeitung" zapluła się ohydnem
kłamstwem.

K atow ice. W  oficjalnym organie Hi­
t le ra  na Ś ląsku  „K attow itzer Zeitung'' 
u k az a ła  się w jednym  z ostatnich jej nu­
m e ró w  w iadom ość, zrodzona ch y b a  w 

• jak im ś zd eg en ero w an y m  mózgu, o rze- 
[ikomem najściu m ieszkania Julji Decker- 
tow cj w W ielkich  P iek arach  i zn iew o­
leniu jednej z jej córek  przez  cz łonka 

'zw iązku  p ow stańców  śląskich.
J a k  się obecnie okazuje, n iesam ow i­

tą tę w iadom ość trak to w a ć  należy jako 
jedno jeszcze ogniw o w  niekończącym  
s ię  łańcuchu potw ornych prowokacyi, 
szkaiow ań i zohydzania społeczeństw a  
polskiego przez „Katowicerkę". Przez  
rozsiew anie kłam liw ych historyj pra­
gnęłaby ona społeczeństw o nasze, ow ia­
ne tradycyjną tolerancja (często  niemal 
karygodna —  przyp. zecera) i w ysoka  
kultura zn iżyć do poziomu etyki band 
hitlerowskich i w m ów ić nam m etody, 
stosow ane przez now oczesnych  barba­
rzyńców  z pod znaku sw astyk i.

T ego rodzaju odnoszenie się  organu 
Hitlera w K atowicach do Polaków nie 
jest na dalszą m etę do zniesienia i po­
m yślenia.

M usielibyśm y w y zb y ć się  chyba w ła­
snej ambicji i godności, gdybyśm y po­
zw olili bezkarnie plwać na siebie na na­
szej w łasnej ziemi. Nie można dopuścić, 
by ludzie o typie patologicznym  płody 
sw eg o  zezw ierzęconego umysłu poda­
w ali jako fakty dokonane. P ow ołane  
czynniki winny w reszcie  zrozum ieć, że 
po ostatnim w ystęp ie „K attowitzer Zei­
tung" musi ona zniknąć na zaw sze  i prze 
stać w ychodzić!

A te raz  jak w łaśc iw ie  przedstaw ia  
się  sp raw a  z D eck er tam i?  —

Z aa la rm ow ane  w ładze śledcze po­

tw o rn ą  wiadom ością , podaną  p rzez  
„K attow itzer  Zeitung" w szczę ły  n a ty ch ­
miast d rob iazgow e dochodzenia, w w y ­
niku k tó ry ch  s p ra w a  p rz ed s taw ia  się 
następująco:

„Dnia 26 kwietnia 1933 r. zgłosiła Julj* 
Deckertowa z Wielkich Piekar w Komisa­
riacie Policji w Szarleju, że przed 5 dnia­
mi, t], w nocy z 21 na 22 kwietnia bi. do­
konano najścia na jej dom i dopuszczono 
się na niej gwałtu. Przeprowadzone na­
tychmiast w tej sprawie dochodzenia, usta­
liły następujący stan faktyczny. W nocy z 
21 na 22 kwietnia kolo godziny 24 przybyli 
do mieszkania Julji Deckertowej w Pieka­
rach Wielkich narzeczony Jednej z córek 
Deckertowej, Alfred Schoil a-raz z 4-ma 
kolegami. Na pukanie Scholia Deckertowa 
wpuściła ich do mieszkania dobrowolnie. 
Schoil bowiem odwiedzał swą narzeczo­

ną już poprzednio w różnych poi ach I czę­
sto u Deckertów nocował. Również dwaj z 
przyprowadzonych przez Scholia kolegów 
byli rodzinie Deckertów osobiście znani. Na 
okazaną przez przybyłych ochotę intym­
niejszej zabawy, zaproponowała druga cór­
ka Deckertowej, Agnieszka, że nie miała- 
by nic przeciw temu, gdyby przynieśli coś

wypić I coś do zjedzenia. Wówczas Schoil 
— według zeznania jednych — poszedł po 
wódkę. Sara Schoil zeznaje natomiast, że 
po wódkę nie poszedł, lecz udał się do dru­
giego pokoju I położył sie spać. Towarzy­
sze Scholia, nie mogąc doczekać sie jego 
powrotu, zniecierpliwieni opuścili mieszka­
nie Deckertowej. Stwierdzono, że Schoil 
przebywał istotnie i spał do rana w miesz­
kaniu Decker:ów razem z całą rodziną, nie 
wyłączając jego narzeczonej. Na podstawie 
badania lekarskiego oraz zeznań Decker­
towej ustalono, że zgłoszony przez nią fakt 
rzekomego jej zgwałcenia przez jednego z 
towarzyszów Schotla w okolicznościach 
przytoczonych przez Deckertową jest zmy­
ślony".

•  •  *
J a k  w idzim y z p o w yższego  p ro tokó­

łu „K attowitzer Zeitung" cała historię 
najścia i zniew olenia od początku do koń­
ca w yssa ła  poprostu z palca. F orm a na­
tom iast wspom nianej w iadomości d o w o ­
dzi, że chodziło tu „K atowlcerce" o w y ­
w ołanie w rażenia, że stosunki panujące 
w  P olsce  n iew iele odbiegają od warun­
ków  życia w „Hitlerlandzie". A to jest 
dla nas obelgą!

Ostatnia kronika.

Gabriel D’Annunzio nie żyje.

Z nakom ity  włoski poeta  Gabrjel 
D'Annunzio, duchow y ojciec włoskiego 
ru ch u  narodow ego, faszyzm u — zam 
iknął oczy na zaw sze  w sw ej willi na< 
jeziorem  G arda  10 dni temu i został po­
c h o w a n y  w m auzoleum  obok willi w o 
becności Mussoliniego i kilku przyjaciół. 
P o n ie w a ż  w tes tam encie  swoim  D'An­
nunzio  w y raz i ł  życzenie, aby  o jego 
śmierci nie d aw ano  komunikatu do pra 
s y  aż po upływ ie  20 dni, życzeniu  temu 
zrobiono  zadość. W edług  informacyj 
D'Annunzio umarł w  W ielki Tydzień, s 
pochow any został w W ielka Sobotę, czy  
też niedzielę. W  najbliższych dniach u 
k aż e  się oficjalny kom unikat i ogłoszona 
ża ło b a  narodow a. Na ilustracji nasze 
jwidzimy podobiznę p rzedśm ie rtną  zna- 
jkomitego poety .

Udało się  uchronić kopalnię „Andaluzję" 
przed unieruchomieniem.

W  dniu w czora jszym  u kom isarza de- 
m obilizacyjoego w Katow icach odbyła 
się konferencja pośw ięcona sp raw ie  
wniosku o zamknięcie kopalni „Andalu­
zja" w Kamieniu. Kopalnia ta zatrudnia 
około 700 robotników . Komisarz nie 
zgodził się na unieruchomienie kopalni, 
na tom iast  na redukcje 225 robotników 
D alszych 40 robotników  załogi przenie­
s ionych zostanie do huty „Silesia" w Li- 
pinach, a 75 przejdzie na urlop turnuso- 
w y. Tem samem kopalnia zostanie utrzy­
mana w ruchu, jednak ze  znacznie 
zmniejszona załogą.

Jak  nam donoszą, w dniu w czora j­
szym  w rurow ni huty  B ism arka w Haj­
dukach w ybuch ł w łoski strajk, który 
objął kilkuset robotników z oddziałów  
wykończalnia i borownia. oraz z oddzia­
łu m aszynow ego. S tra jk  ma przebieg 
spokojny. P ow odem  stra jku  jest chęć 
ze s trony  dyrekcji zwolnienia z dniem 31) 
b. m. dw ustu  robotników, na co k ierow ­
nictwo huty  nie uzyska ło  zezw olenia ko­
m isarza  demobilizacyjnego.

P racodaw cy w  przem yśle drzew nym  
w ym ów ili staw ki zarobkow e.

Zw. Pracodawców przemysłu tartacznego 
na Śląsku pismem z dn. 26 bm. wypowiedział 
stawki zarobkowe robotników, ustalone orze­
czeniem komisji Pojedn. Arbitr., na 31 maja 1933 
Pertraktacje odbędą się w ciągu mies. maja.

Dem onstracyjny strajk w  hucie 
„Bismarcka".

Król. Huta. W czora j  o godz. 10 rano 
w ybuch ł  s tra jk  częśc iow y  w hucie „Bi­
sm arcka" .  Strajkuje na pierw szej zm ia­
nie 270 robotników z oddziałów  rurko- 
wni i m aszyn. P ow odem  stra jku  jest 
w ypow iedzen ie  p racy  96 robotnikom.

W szy scy  na w lec  protestacyjny!
N ow y Bytom . W  piątek, dnia 28 kwie 

tnia 1933 r. o godz. 19,30 na ta rgow isku  
w N ow ym  Bytomiu a w razie niepogody 
w sali p. G ry ch to ła  odbędzie się wielki 
w iec  p ro te s tac y jn y  p rzec iw k o  g w a łto m

i uciskowi P o lak ó w  w  Niemczech oraz  
zakusom  na polskie granice. O liczny 
i pew ny  udział proszą  polskie o rgan iza­
cje i to w a rz y s tw a  z N ow ego  B y to ­
miu. (ś)

D yżur lekarski.
+  Rybnik. W  niedzielę, dnia 30 k w ie­

tnia d y żu r  lekarski pełnić będzie dr. 
Fabian.

D w óch celn ików  niem ieckich zapędziło  
się  na polską stronę.

Śląska Straż Graniczna donosi: Dnia 25 
bm. o godz. 20.30 na odcinku Pawełkl — Her 
by Śląskie dwóch niem. urzędników celnych w 
pościgu za dwoma obywatelami polskimi prze' 
kroczyło granicę, wbiegając na teren polski na 
przestrzeni około 100 metrów od granicy, gdzie 
dali 6 strzałów do ściganych. W tej sprawie 
prowadzone jest dochodzenie. (L)

Kronika żałobna,

Sp. Stanisław Kuhnert.
D nia 26 kw ie tn ia  br.  zm arł  po długiej 

chorobie, w sk u tek  p rzeby te j  ciężkiej ope 
racji, sy n d y k  Z w iązku  gmin w ojew ódz­
tw a  śląskiego, Stanisław  Kuhnert.

Śp. S tan is ław  Kuhnert pochodził z 
P oznan ia . Od najm łodszych  sw y c h  lat 
rzucił się w  w ir  p racy  narodow ej i spo­
łecznej. Na teren ie  W ielkopolski b ra ł  
w yb itny  udział w  ruchu m łodzieży  ku­
pieckiej, k tó rą  grom adził  pod sz tan d a­
rem p ierw szej polskiej organizacji za ­
w odow ej pod n azw ą  „Zjednoczenie Mło 
dzieży Kupieckiej" z siedzibą w  P o z n a ­
niu. Z raził  sobie tą  i polityczną działa l­
nością w ład ze  pruskie, p rzed któremi mu 
siał się jakiś czas  u k ry w a ć  w C ieszynie, 
gdzie p raco w ał  w  redakcji „Dziennika 
C ieszyńskiego".

W  roku 1911 objął dział p ropagandy  
w  w y d a w n ic tw ie  „K atolika" w Bytomiu, 
s tąd  poszedł na „ k re sy "  do Oleskiego, 
gdzie red ag o w ał tygodnik  „ P r a w d a "  i 
za łoży ł B ank L udow y w  Oleśnie, k tó re ­
go by ł p ie rw szy m  d y rek to rem . W  o k re­
sie w y b o ró w  do parlam entu  niem ieckie­
go p row adz ił  agitację  p rz ed w y b o rc zą  
w  ca ły m  okręgu  w y b o rc zy m  olesko - 
k luczborskim. (K andydow ał w ted y  ks. 
prob. Kuczka z W ysokiej,  obecnie w 
Kamieniu koło P iekar) .

G dy w  B ytom iu z in ic ja tyw y red ak ­
to ra  „Katolika" A dama Napieralskiego 
pow sta ło  p rzedsięb io rs tw o  księgarsk ie  
„Unia K sięgarska", Z m arły  został jego 
kierow nikiem . W y b u ch  w ojny  św ia to ­
wej przekreślił  ruchliw ą działalność J e ­
go na Śląsku. W  ostatn im  okresie  woj­
ny znalazł się w  Gdańsku, gdzie po 
u tw orzen iu  W olnego M iasta G dańska  
został w y b ra n y  posłem  do sejmu gdań­
skiego, w  k tó ry m  często  p rzem aw ia ł  w 
sp ra w ach  polskich i niejedną musiał s to­
czy ć  w alkę  z zacię tym i P ru sak a m i g dań­
skimi.

Na początku  1924 r. w róc ił  do Kato­
w ic  na s tanow isko  s y n d y k a  Z w iązku  
gmin w o jew ó d z tw a  śląskiego. T uta j  
w szys tk ie  sw oje siły poświęcił p racy  dla 
dobra  gmin śląskich i uzdrow ienia  ich 
gospodarki finansowej. O grom  pracy  
pełnił z w ielką obow iązkow ością , to też 
zyska ł  sobie pow szechny  szacunek  i po­
w ażanie.

Śp. S tan is ław  Kuhnert zm arł  w  w ie ­
ku niespełna 50 lat. Zgon jego opłakują 
żona. córka by łego  red ak to ra  „Katolika" 
śp. P a w ła  D om bka i późniejszego p re ­
zy d en ta  m iasta  Królewskiej Huty, oraz  
maleńka córeczka .  —  Niech o dpoczyw a 
w pokoju!

P o g rze b  odbędzie się w  P io tro w icach  
w  sobotę o godzinie 9 rano.

W  sali sejmu nastąpi w ybór Prezydenta.
W ARSZAW A. Na podstaw ie zarzą­

dzenia Prezydenta R. P. z dnia 26 bin. 
P. M arszałek Sejmu dr. Kazimierz Ś w i- 
talski jako przew odniczący Zgrom adze­
nia Narodowego zw oła ł posiedzenie Zgro 
madzenia Narodowego na dzień 8 maja 
do W arszaw y do sali posiedzieli Sejmu 
na godzinę U  rano.

Wszędzie zakłady ubezpieczeń obniłaia
komorne.

Dlaczego tylko na Śląsku ZUPU. gnębiwysokiemi czynszami lokatorów?
Minister opieki spółeczuej zatwierdził 

wnioski Zakładów Ubezpieczeń Pracowni­
ków Umysłowych w Warszawie i Lwowie 
w sprawie obniżenia czynszów w domach 
mieszkalnych tych zakładów. W domach 
Z. U. P. U. w Warszawie przy ul. Mickie­
wicza. Krasińskiego i Bema-Ludwiki czynsz 
obniżony został o 15%. w domu warszaw­
skiego Z. U. P. U. w Łodzi — o 20%. W 
domach Z. U. P. U. wybudowanych w o- 
kresie cd 1926 do 1929 we Lwowie, Kra­
kowie i Białej obniżka wynosi 5— 10%. w 
domach wybudowanych po roku 1930 we 
Lwowie i Krakowie obniżono czynsz o 15% 
w domach urzędniczych i o 10% w domach 
robotniczych. Obniżki te wprowadzone zo­
stały z dniem 1 bm. na przeciąg roku.

O

C h a ra k te ry s ty c z n ą  rzeczą  jest. że 
w iadom ość po w y ższa  nic nie m ówi o 
obniżce czy n szó w  w dom ach ZUPU . na 
Śląsku, aczkolw iek  jeśli gdzie, to akcją tą 
w p ie rw szy m  rzędzie nasze  w o jew ó d z­
tw o  winno być  objęte, k tó re  najsilniej 
ponosi n a s tę p s tw a  przesilenia. W idocz­

nie jednak  ZUPU . w  Królewskiej Hucie 
uw aża, że rozpaczliw e w ysiłk i jego lo­
k a to ró w  o obniżkę kom ornego  n iew arte  
są  uwzględnienia. C h a ra k te ry z o w a ło b y  
to dosadnie p rak ty k i  ZUPU . tutejszego 
i n iezby t pochlebnie św iad czy ło b y  o 
nim.

Na m arginesie  w a r to  zau w aży ć ,  że 
s ze reg  dom ów  zak ład o w y ch  w Katow i­
cach  (zw łaszcza  p rzy  ul. Polnej) jest 
bardzo  zaniedbanych . P rz e d e w s z y s t -  
kiem b rak  zupełnie od kilku miesięcy 
św ia t ła  w  piwnicach, na s try ch ach  i 
k latkach schodow ych , w sku tek  czego by 
ły już w ypadki dotk liw ego potłuczenia 
się lokato rów  w ciemnościach, pilnują­
cych porą w ieczo rną  i nocną na k o ry ta ­
rzach i schodach  tych dom ów . Niedość, 
że zak ład  nie obniża w y g ó ro w an y ch  
czynszów , to jeszcze  w  dodatki^ naraża  
lokato rów  na u tra tę  zdrow ia .  S tosunki 
te w inny  corychlej ulec popraw ie. 

---------



Kronika bieżąca i
Piątek

kwietnia

Św . Paw ia od Krzy
ża, w yznaw cy. 

O Q  B  Św. Witalisa i Wale-
t e V r  H  rji małżonków i mę­

czenników, 
ś w . Teodory, dziew. 
Slow .: 2yw isław .

Jutro sobota, 29 kwietnia: Sw. Rober 
ta, opata.

1 *  *$*

«» Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4,27; o godz. 18,57.
K s i ę ż y c a  o godz. 5,49; o godz. 23,35. 

*

Z historii Śląskie*.
28 kwietnia. 1508. Książę Walenty 

raciborski zatwierdził swemu kraw co­
wi nadwornemu Piotrowi Semoraczowi 
przywilej warzenia piwa i handlu win 
i innym towarem  w swoim domu. — 
1531. Książę opolski Jan zatwierdził ku­
pno wsi Rogów W acławow i Charwato- 
wi W ieczy od Mikołaja Mośka. — 1852. 
Dobro dziedziczne Łubowice z 800 mor­
gami obszaru, kupił Salomon Majer, ba­
ron Rytszyld za 50 000 talarów. — 1924. 
W  województwie Śląskiem wprowadzo­
no złoty jako środek płatniczy; w yco­
fano z obiegu markę polską w  końcu 
lipca.

W roku: 1722. Hrabia Węgierski na 
Krzyżanowicach otrzymał w zastawie 
w ieś Rudyszwałd. — 1722. Miasto Ra­
cibórz wydało porządek ogniowy, w któ 
rym  czytam y: Na miejskiej wieży ma 
być trąbiono każdej godziny w dzień i 
noc. Dozór tego będą prowadzić za dnia 
dzwonnik kościoła kolegjackiego; w no­
c y  czterech strażników nocnych. O stat­
ni mają stawić się o godz. 8,45 z żelaz- 
nemi drążkami i latarkami, trzeźwi pod 
ratuszem, o godz. 9-ej zwykłym  dzwon­
kiem wydzwonić nocny pokój. Trzech 
z latarniami chodzić po ulicach i w yw o­
ływ ać  godziny. C zw arty , pod ratuszem 
w ygw izdyw ać kwadranse (ćwierci go­
dzinowe). — 1723. Jan Grygier kopił 
m łyn wiejski w Rudyszwałdzie od Je ­
rzego M orawca za 190 talarów. — 1724. 
W Raciborzu znajdowało się 35 rzeźni- 
ków. — 1725. W Rybniku pomiędzy in- 
nemi sprawami gminnemi, przystąpiono 
do oszacowania pojedynczych posiadło­
ści, aby według tego rozdzielić podatki 
i ciężary komunalne. — 1725. Za czasów 
ks. proboszcza Słuchały został przela­
ny  dzwon większy kościoła rudyszwałd 
skiego na koszt gminy. Organy o sześciu 
głosach sprawili tworkowianie. — 1727. 
W edług dokumentu z t. r. Zabełc/anie 
chodzili do kościoła w Szulerzowicach.

$w. Katarzyna.
(30 kwietnia).

Sw. Katarzyna urodziła się w  mie­
ście włoskiem Sienie w roku 1347. Ob-

Z Cieszyńskiego*
Zebrania Związku Śląskich Katolików.

W  niedzielę, dnia 30 kwietnia b. r. 
odbędą się zebrania poselskie z ramienia 
Związku śl. Katolików w następujących 
wsiach:

W Kamienicy o godz. 10.30 do połu­
dnia w sali restauracji gminnej. Referat 
wygłoszą pp. posłowie Halfar i Palar- 
czyk.

W Jasienicy o godz. 4 po południu. 
Referat wygłosi p. poseł Halfar.

W Zabłociu o godz. 3.30 po południu 
w szkole gminnej. Referat wygłosi p. 
poseł Palarczyk. Uprasza się o jak naj­
liczniejszy udział w  zgromadzeniach, (c)

Zebranie Związku Śląskich Katolików.
Puńców. W  niedzielę 9 kwietnia br. 

odbyło się w naszej wsi zebranie ludno­
ści katolickiej, zorganizowanej w Zvv. 
Śl. Katolików. Zebranie zagaił p. Józef 
Burda, którego też wybrano przewodni­
czącym zebrania, poczem poseł na sejm 
śląski p. Palarczyk wygłosił sprawozda­
nie poselskie. Mówca omawiając cięż­
kie położenie naszego województwa, 
wynikłe z ogólnego kryzysu światowe­
go, przedstawił zebranym kroki, podjęte 
przez sejm, radę wojewódzką i rząd cen­
tralny, do złagodzenia biedy i nędzy 
wśród bezrobotnych. W  dyskusji nad 
wygłoszonym referatem przemawiali pp. 
Caputa. Machej, Macura i Urbaczka, o- 
raz referent, poczem uchwalono następu­
jące rezolucje:

1) Zebranie Zw. Śl. Katolików od­
byte w dniu 9 kwietnia 1933 w Puńcowie 
protestuje jak najenergiczniej przeciw 
projektowi reformy prawa małżeńskiego, 
opracowanemu przez komisję kodyfika­
cyjną, jako sprzecznemu z nauką Kościo­
ła katolickiego i domaga się od rządu, by 
tego projektu nie przyjął;

2) domaga się, by wychowanie mło­
dzieży szkolnej było zgodne z nauką Ko­
ścioła katolickiego;

3) domaga się, by powołane do czu­
wania nad moralnością czynniki rozpo­
częły walkę z szerząca się demoralizacją 
ludności a zwłaszcza młodzieży przez 
kina 1 gazety niemoralne, jak „Wolne

.Żarty", a przedewszystkiem, by nie po­
zwalały na wywieszanie na widok pu­
bliczny w oknach wystawowych biui 
gazetowych niemoralnych piśmideł, któ­
rych obrazki szerzą niemoralność wśród 
młodzieży szkolnej;

4) wzyw a ludność katolicką, by po­
została wierną Związkowi Śl. Katolików
i przez gromadne przystąpienia do Zwią­

zku gotową była  do wałki w  obronie 
swych p raw ;

5) protestują przeciw zatrudnionym 
w biurach kobietom, których mężowie 
mają również posady;

6) protestuje przeciw uciskowi lud­
ności polskiej pod zaborem niemieckim 
i domaga się, żeby władze polskie za­
stosow ały do mniejszości niemieckiej te 
same środki represyjne, jakie stosują 
władze niemieckie i to tak długo, aż 
Niemcy będą traktować mniejszość pol­
ską jako obywateli równouprawnionych. 
W końcu odbyły się wybory do zarządu 
miejscowego Śl. Katolików, (c)

Pożar.
Mazańcowice. Dnia 23 kwietnia po 

południu o godz. 4.30 z niewyjaśnionej 
dotychczas przyczyny wybuchł pożar 
na strychu domu mieszkalnego Paw ła  
Fuksa, który został natychmiast zlikwi­
dowany przez straż pożarną, (c)

Pożar.
Ochaby. Dnia 24. bm. wieczorem o 

godzinie 22 z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny wybuchł pożar w zabudowa­
niach Józefa Suchego w Ochabach, któ­
ry zniszczył doszczętnie drewniany do- 
mek mieszkalny, oborę i szopę i częś­
ciowo w ew nętrzne urządzenie domowe. 
Szkoda wynosi około 3.000 zł. Ogień 
zagrażał sąsiednim zabudowaniom 
Ignacego Framera, lesz został w zarod­
ku stłumiony, (c)

Kradzież mieszkaniowa.
Skoczów. Nieznany dotychczas spra­

wca wszedł do mieszkania Heleny Gor- 
goszowej i skradł większą ilość płótna i 
kilka zwoji materjału na ubrania, męskie 
i jedwabiu na suknie damskie, łącznej 
wartości około 400 zł. O dokonanie tej 
kradzieży jest silnie podejrzany 35-letni 
Jan Drozd, zawodowy złodziej mieszka­
niowy, pochodzący z Białej, (c)

Zaopatrzyli się po świętach.
Bielsko. W nocy na 22 bm. nieznani 

dotychczas spraw cy weszli na strych do 
mu mieszkalnego Bartłomieja Podleśne­
go w Międzyrzeczu i skradli 100 kg mą­
ki żytniej i pszennej, 16 kg mięsa wędzo­
nego i 30 kg słoniny. Spraw cy zbiegli w 
niewiadomym kierunku, (c)

„Krakowiacy i Górale".
Bielsko. Chór Tow arzystw a Teatru 

Polskiego w Bielsku w dniu 3 maja daje 
w teatrze miejskim sztukę p. t. „Krako­
wiacy i Górale". Grają tylko członko­
wie chóiu i to bezinteresownie, (c)

Przy cierpieniach hemoroldalnych,
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji, 
popękaniach kiszki grubej, owrzodze- 
niach, parciu na mocz, bólu w  krzyżu, 
ucisku w piersiach, niepokoju serca, za­
wrotach głowy, stosowanie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa spra­
wia zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy 
i zupełne wyleczenie. Zaleć, przez lek.

lókłszy habit Dominikanek, żyła w domu 
podług reguły zakonnej, sypiała na go­
łych deskach i pościła bardzo surowo. 
Trapiły ją wielkie pokusy wewnętrzne, 
a gdy jeszcze obrzucono ją potwarzami, 
prosiła Boga, by zd.ął z jej bark ten cię­

żar. W tedy objawił się jej Chrystus i 
podał jej do wyboru dwie korony, złotą 
i cierniową. Zrozumiała Katarzyna, że 
jeszcze za mato była cierpliwą i w ybra ­
ła koronę cierniową. Na ciele miała zna­
ki męki Pańskiej, które nie krwawiły

Biura porady prawnej
naszej gazety będą czynne w  miesiącu 
maju 1933 r. w dnie następujące:

W Katowicach w redakcji „Katolika" 
przy ul. Stanisława 4, I piętro w po­
niedziałek 29 maja oraz w czwartki 4, 
11 i 18 maja tylko przed południem.

W Mikołowie w  „Oberży Krakow­
skiej" p. Jana Kiela, oil. Krakowska 23 
(przy targowisku) tylko w poniedziałki 
1 i 15 maja przed południem.

W Wodzisławiu w restauracji pana 
F. Opica przy Rynku 7 tylko w ponie­
działki 8 i 22 maja w czasie od godz. 7,30 
do 10,30 przed południem.

W Pszczynie u restauratorki pani Za- 
wiszowej przy ul. Gotsmana 4 w e wtor­
ki 2, 9, 16, 23 i 30 maja tylko przed po­
łudniem.

W  Radzionkowie w  domu kolportera
„Katolika" p. Jakóba Cichowskiego przy 
targowisku w środy 10, 17, 24 i 30 mają 
tylko przed południem.

W  Rybniku w restauracji p. Antonie­
go W ieczorka przy ul. Raciborskiej 11 
w soboty 6, 13, 20 i 27 maja tylko przed 
południem.

Zaznaczamy jak najwyraźniej, Iż nasze 
biura porady prawnej są czynne tylko w  
dni wyżej podane. W  inne dni nie udzie­
la się porad. Do porady może każdy czy 
telnik przychodzić tam, gdzie ma najdo­
godniej.

Porad udziela się bezpłatnie za przed 
łożeniem najnowszego kwitu abonamen­
towego - pocztowego lub też wystawio­
nego i podpisanego własnoręcznie przez 
agenta. Do zapytań listownych, oprócz 
kwitu abonamentowego, należy załączyć  
na odpowiedź znaczek pocztowy za 30 
groszy.

Czytelnicy! Przychodźcie do naszych 
biur porad prawnych z pełnem zaufa­
niem a załatwimy chętnie każdą spra­
wę, o ile to jest możliwe i zgodne z obo- 
wiązującemi przepisami prawnemi. P rz y  
chodząc do nas, chronicie się sami przed 
niesumiennymi pisarzami pokątnymi, 
którzy za każdą poradę lub pismo każą 
sobie dobrze płacić, a bardzo często 
spraw y załatwiają ze szkodą dla Was.

wprawdzie, ale jaśniały blaskiem prze­
dziwnym. Prócz modlitwy i rozmyślań 
pracowała gorliwie, pielęgnowała cho­
rych, ratowała  ubogich, naw racała  grze 
szników. Miała dar proroctwa i w ypra ­
szała ludziom modlitwami swemi wiele 
łask. Umarła w Rzymie dnia 29 kwiet­
nia 1380 roku.

Sieroty.
Powieść z niedawnych czrców.

30) (Ciąg dalszy.)
— Nie wiem. Ojciec zaniósł ją do 

Wilkusa i odtąd przepadła bez śladu.
— Wilkus, Wilkus... tak... — bąkał 

fabrykant;  — pana Wilkusa nie ma, 
wziął urlop i kto wie. czy powróci.

Tu fabrykant zamyślił się i podszedł­
szy do okna, patrzał na podwórze fabry­
czne i bębnił palcami po szybie.

Potem raptem odwrócił się do cze­
kającego Franka i zapytał:

— Cy myślisz, chłopcze: gdybyś so­
bie dobrze nasze maszyny obejrzał, czy- 
byś sobie nie przypomniał, w czetn ma­
szyna ojca była lepsza?

Franek zastanowi} się a ponieważ 
rozmowa toczyła się po niemiecku, a on 
tym językiem jeszcze zupełnie dobrze 
me władał, przeto nie dowierzał sobie, 
czy słowa fabrykanta dobrze zrozumiał. 
Zapytał się przeto:

— Nie wiem, czy dobrze słowa pana 
zrozumiałem; pan mi się pyta...

— Czybyś nie potrafił zbudować ta­
kiej maszyny, jaką twój ojciec zestawił?

Franek potrząsnął głową i odrzekł:
— Terazbym  pewnie jeszcze nie po­

trafił, bo za mało się na tem znam, lecz 
gdy się wprawię, kto wie, może mi się 
uda. Ojciec często mi wyjaśniał, do

czego są różne przyrządy jego maszyny, 
a przytem pokazywał mi podobne przy­
rządy na obrazkach w książce.

Fabrykant spoglądał uważnie na 
chłopca i odezwał się wreszcie:

— Podobasz mi się chłopcze i przyj­
muję się do mojej fabryki. Będziesz pra­
cował pod obermonterem Lisem, którego 
znasz. Sprawuj się dobrze, pracuj pil­
nie, a możesz wyjść na człowieka.

Franek z radości ucałował rękę fa­
brykanta a potem wybiegł, jak strzała z 
kancelarji i podążył wprost do domu.

Jego marzenia spełniły się naresz­
cie. Odtąd będzie się mógł zajmować, 
jak ojciec nieboszczyk, maszynami. Ach. 
jakże pilnym będzie!

— Gdyby mi się udało zbudować 
maszynę, którą ojciec wynalazł! W te­
dy byłbym bogaty. Matka, Józef i Jad- 
wisia teżby mieli majątek. W szyscy 
byśmy byli szczęśliwi.

Sto tysięcy!...
Ach, ach, gydby te pieniądze mieć, 

coby to była za rozkosz!
Tu Franek zacierał ręce. czuł, że mu 

krew żywiej po żyłach krążyła, oczy 
błyszczały ogniem niezwykłym, a w szy­
stkie myśli skupiły się na tym jednym 
punkcie: pieniądze!

Ej, ej Franusiu, nie pokładaj ty tak 
wielkiej nadziei w mamonie i pamiętaj -> 
słowach księdza proboszcza, że pienią­
dze same nie stanowią jeszcze o praw- 
dziwem szczęściu człowieka...

Przechodząc przez las musiał F ra­
nek przejść koło krzyża. Nie znał on 
wprawdzie, co to strachy, lecz ile razy 
krzyż mijał, lęk ogarniał jego serce. Że­
gnał się wtedy pobożnie i odmawiał 
„Wieczny odpoczynek" za ojca. Tak po­
leciła mu matka a on czynił to chętnie, 
bo ojca kochał bardzo.

1 dzisiaj zbliżając się do tego miejsca, 
pomyślał o ojcu. Zdjął czapkę i zaczął 
odmawiać „Ojcze nasz".

Wtem usłyszał głos od krzyża. W ło­
sy stanęły mu na głowie i stanął. Lecz 
trwoga natychmiast go opuściła, skoro 
zobaczył żebraka Teodora, który sie­
dząc pod krzyżem, modlił się półgłosem, 
od czasu do czasu zwyczajem starych lu­
dzi to i owo głośniej wymawiając.

— Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus! — rzekł chłopiec do dziada.

— Na wieki wieków. Amen! — od­
powiedział Teodor i stare swoje oczy, 
już osłabione, zwrócił na nadchodzącego, 
chcąc go poznać.

Poznaw szy synka Makowego, urado­
wał się i powstał:

— Skąd to Bóg prowadzi?
— Z fabryki. Pan Glas przyjął mnie 

właśnie do maszyn. Będv mógł tem być, 
czem był mój ojciec.

— Niech cię Bóg błogosławi, chłop­
cze — odpowiedział na to dz>ad — staraj 
się, ażebyś wyszedł także na takiego 
dzielnego człowieka, jakim był twój oj­
ciec.

d l X  lepifa
pasta do obuwia

— Będę się starał — odpowiedział 
chłopiec.

Potem stary  Teodor 'wypytywał się 
o matkę i inne dzieci po Maku a gdy chlo 
piec już miał odchodzić, odezwał się je­
szcze:

— Pod którym majstrem będziesa 
pracował w fabryce?

— Pod obermonterem Lisem.
— Pod Lisem? — powtórzył żebrak.
— On znał dobrze mojego ojca, więc 

myślę, że się szczerze zajmie, aby mnie 
czego nauczyć.

Żebrak kiwał głową i spoglądał na 
chłopca tak osobliwym wzrokiem, że 
Franek to zauważył.

— Czy chcecie mi jeszcze coś po­
wiedzieć. dziadku? — spytał.

— Tak. chciałbym ci jeszcze coś po­
wiedzieć, mój chłopcze.

Tu stpry przystąpił bliżej.
— Słuchaj — rzekł przyciszonym 

głosem — strzeż się tego Lisa.
— Dlaczego?
— Strzeż się tego Lisa, Franku — 

powtórzył z naciskiem żebrak; — strzeż 
go się wszędzie i w każdej sprawie. Ro­
zumiesz?

(Ciąg dalszy nasitąąi.)



Pokłosie zebrania osatfnlkAw w Panewn ku.
Z kół osadników piszą nam:
Od dłuższego już czasu walczymy o 

obniżenie ceny parcel nabytych z parce-

Mimo, że w niejednym wypadku o-

Cześć o św. Katarzynie rozeszła się 
po całym świecie i dotarła także na 
Śląsk. I tu wznoszą się liczne świątynie 
pod jej wezwaniem. W diecezji śląskiej 
{katowickiej) mamy kościoły św. Kata­
rzyny: 1. w Czechowicach (powiat biel­
ski) kościół parafjałny; 2. w Gieratłowi- 
cach (powiat rybnicki) kościół parafjal­
ny; 3. w Pawonkowie (powiat lubliniec- 
k i) kościół parafjalny; 4. w Lasowicach 
(powiat tarnogórski) kościół kurac.alny; 
5. w Woźnikach (powiat lubliniecki) ko 
iściół parafjalny; 6. w Jastrzębiu Gór­
nem (powiat rybnicki) kościół parafjal­
ny a wreszcie 7. w Pielgrzymowicach 
powiat pszczyński) kościół parafjalny.

Na Śląsku Opolskim są kościoły pod 
wezwaniem św. Katarzyny: 1. w Do- 
fbrzyniu W ielkim koło Opola, 2. w Gro­
dzisku w Strzeleckiem, 3. w Groszowi- 
cach w Opolskiem, 4. w Karchowicach 
W Głiwickiem, 5. w Rudniku w Racibor- 
skiem, 6. w Sierakowicach w G liw ic- 
kiem, 7. w Sławięcicach w Kozielskiem, 
8. w Śmicaćh w Prudnickiem, 9. w Go- 
stomi w Prudnickiem i 10. w Toszku. 
Pozatem cały szereg kościołów w resz­
cie Śląska, zamieszkałego przez ludność 
narodowości niemieckiej.

— Przewozy samolotowe w marcu 
1933 oraz w okresie wiosennym 1 letnim.
W  miesiącu marcu 1933 samoloty P. L. 
L. „LO T “  kursowały na wszystkich li- 
njach przewidzianych rozkładem, przy- 
czem w 292 lotach przewiozły: 527 po­
dróżnych, 4 949 kg. bagażu, 22 167 kg. 
towarów, 1 284 kg. poczty i 462 kg. ga­
zet. Ogółem w miesiącu marcu 1933 pol­
skie samoloty komunikacyjne przebyły 
drogę 73 874 km. W bieżącym miesiącu 
(od dnia 14 bm.) P. L. L. „LO T “  poza 
szlakami obsługiwanemi w zimie podję­
ły  z powrotem ruch zawieszony na o- 
kres zimowy na linjach: Wilno — Ryga 
— Tallin i Bukareszt — Sof ja — Salo­
niki. Z dniem 1 maja rb. wejdzie w ży­

jcie letni rozkład lotów, według którego 
samoloty kursować będą na wszystkich 
linjach krajowych (z wyjątkiem linji 
Warszawa — Bydgoszcz) codziennie 
nie wyłączając niedziel, na linjach za­
granicznych zaś i na linji Warszawa — 
Bydgoszcz trzy razy w tygodniu.

Nadmienić się godzi, że ceny biletów 
samolotowych P. L. L. „LO T “  oraz ta 
ry fy  towarowe ze względów proparan- 
dowych — w stosunku do lata roku u- 
biegłego — zostały wydatnie obnp <ne 
i nie przekraczają cen biletów kolejo­
wych II kl. Ponadto utrzymano 20 proc. 
zniżki dla stałych członków L. O. P. P. 
i wprowadzono 30 proc. zni|kę od ceny 
biletów powrotnych dla osób, wyKupu- 
jących równocześnie bilety w dwóch 
kierunkach.

Województwo śląske.
• Jarmarki na Śląsku w miesiącu 

maju 1933 r. Cieszyn: 1 i 22 targi na ko­
nie i bydło rogate; 6, 13, 20 i 27 targi na 
trzodę chlewną. — Istebna: 4 jarmark i 
targ na wszystkie gatunki zwierząt do­
m ow ych .^- Kończyce Małe (powiat cie­
szyński): 12 targ na wszystkie gatunki 
bydła i drobiu. — Lubliniec: 9 ma.a by­
dło i konie. — Mikołów: 10 bydło, konie 
i kozy. — Pszczyna: 17 bydło i konie. 
Rybnik: 9 bydło i konie. — Skoczów: 
8 i 22 targi na konie i bydło rogate; 4, 
11, 18 i 24 targi na trzodę chlewną. — 
Stary Bieruń: 1 bydło i konie. — Stru­
mień: 10 kramny, bydło i Konie. — Szar- 
lej: 10 bydło i konie. — Ustroń: 10 targ 
na wszystkie gatunki bydła t. j. konie, 
bydło rogate, trzodę chlewną, owce i 
kozy. Wodzisław: 16 bydło i konie. — 
Żory: 24 bydło i konie.

Z Katowickiego
Dzieci dia dzieci.

Grono Nauczycielskie i Związek Rodzi­
cielski Szkoły Powszechnej Nr. 3 przy ul. 
Szafranka w Katowicach urządza przedsta­
wienie szkolne, które odbędzie się w nie­
dziele. 7-go maja br. o godz. U-ej przed poł. 
w sali Teatru Miejskiego w Katowicach. 
Program przewiduje: chór szkolny, tańce 
rytmiczno-plastyczne uczennic, fantazja 
sceniczna w 3 odsłonach p. t: „Królewna 
Wiosna i Królewicz Lato“ połączona z po­
pisami rytmicznt-plastycznemi róż, motyli, 
jaskółek i żniwiarek. Czysty dochód prze­
znacza się na kolonie letnie dla najbiedniej­
szych dzieci naszej szkoły. Podczas przerw 
przygrywać będzie doborowa orkiestra. 
Bufet we własnym zarządzie. Ceny miejsc 
od 50 gr. do 2 zł.

lacyj majątków, dokonanej przez Spółkę 
Osadniczą „Ślązak“  w Katowicach, do 
jej wartości gospodarczej. Nic dotych­
czas nie poskutkowało. Ani alarm w 
prasie, ani też zwracanie się do władz 
i panów posłów nie odniosły żadnego re­
zultatu. Odbyte w ostatnim czasie ze­
branie konstytucyjne Związku Osadni­
ków nie dało zadawalającego wyniku. 
Zwołujący nie zaprosili na posiedzenie 
ludzi obznajomionych ze sprawami osad­
nictwa, jak przedstawiciela pana woje­
wody śląskiego, pp. pogłów z N. Ch. Z. 
P., Okręgowego Urzędu Ziemskiego, Śl. 
Izby Rolniczej i Związku Rolników i u- 
tworzyli związek zupełnie nowy, nie 
odpowiadający wymogom osadników. 
Prawdopodobnie chodziło inicjatorom 
teeo zebrania o zjednanie sobie zwolen­
ników. Osadnicy jednak dobrze to zro­
zumieli i z pewnością nie pójdą za ich 
namową i nie posadzą na złotego konia 
żadnego z tych, co tak szumnie potrafili 
mówić, a którzy niedźwiedzie przysługi 
oddali w niejednym wypadku rolnictwu. 
Do tego należało wciągnąć istniejące na 
terenie organizacje rolnicze, które nape- 
wno mogą i mogłyby dla osadnictwa ślą­
skiego przyjść z większą pomocą.

Echa manifestacji protestacyjnej.
- f  Roździeń - Szopienice. Z inicjaty­

wy miejscowego koła Z. O. K. Z. z po­
parciem wszystkich polskich związków
1 towarzystw odbył się w ubiegłą nie­
dzielę wiec manifestacyjny w Roździe- 
niu - Szopienicach przy udziale przeszło
2 000 uczestników. Słowo wstępne w y­
głosił prezes miejscowego koła Z. O. K. 
Z. udzielając następnie głosu prelegen­
towi dyr. gimnazjum mysłowickiego p. 
Londońskiemu. Z zadowoleniem stwier­
dzić było można poważny nastrój oraz 
dokładne zdawanie sobie sprawy z obe­
cnie w Niemczech barbarzyńskiego ob­
chodzenia się z Polakami, co dokładnie 
wyjaśnił prelegent w treściwym refera­
cie. Po referacie odczytano rezolucję, 
którą obecni jednogłośnie przyjęli. Wiec 
zakończono odśpiewaniem „R oty". (k

Z Kró'. Huty
Wpisy do państwowego gimnazjum 

matem. - przyrodniczego.
4- Król riu t i Dyrekcja don is- niniej- 

szem, że wpisy uczniów nowowstepu- 
jącvi.h do i. kusy nowego typu (dawna
III klasa) oraz do klas IV —VIII odbędą 
się w dniach od 4 do 11 maja br. w cza­
sie od godzinie 11 do 13 w dyrekcji gi­
mnazjum (ulica św. Piotra 5). Rodzice, 
zgłaszający uczniów, winni przedłożyć 
metrykę urodzenia, zaświadczenie szcze 
pienia ospy oraz ostatnie świadectwo 
szkolne. Do klasy I. nowego typu mogą 
być przyjęci uczniowie uczęszczający 
obecnie do kl. VI lub kl. VII szkoły po­
wszechnej lub do II kl. prywatnych gi­
mnazjów w wieku od 12 do 16 lat; ucz­
niowie, zgłaszający się natomiast do kl.
IV typu matem. - przyrodn. winni w y­
kazać się świadectwem pólrocznem kl. 
VII szkoły powszechnej. Bliższych in 
formacyj w sprawie przyjęcia do tut. 
gimnazjum oraz ulg w sprawie opłaty 
taksy administracyjnej udziela dyrekcja 
rodzicom codziennie w wyżej podanych 
godzinach. Dyrekcja zaprasza równo­
cześnie wszystkich tych rodziców, k tó ­
rzy zamierzają posyłać swych synów 
do 1. kl. nowego typu (z językiem łaciń­
skim) wzgl. do klas IV—VII tut. gimna­
zjum o przybycie na zebranie informa­
cyjne, które odbędzie się w czwartek, 
dnia 4. maja br. o godzinie 18 w tut. gi­
mnazjum.

Dla Kupety koniecznie należy rozsze­
rzyć ulice.

Król. Huta. Franliszek Kupeta z Król. 
Huty, jadąc w stanie nietrzeźwym fur­
manką. na ul. Redena zjechał z jezdni na 
chodnik i uderzył dyszlem furmanki w 
okno mieszkania Elżbiety Cebulowej z 
taką silą, że szyby w oknie popękały, a 
rama okienna została zupełnie zniszczo­
na. Kupetę doniesiono do władz sądo­
wych celem ukarania.
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Czy jesteś już członkiem Z. O. K. Z.

sadnik śląski niema nawet grosza na opę 
dzenie najpotrzebniejszych wydatków, 
to inicjatorzy tego związku każą mu pła­
cić 12 zł. rocznie składki, co jest poważ­
ną kwotą dla każdego osadnika. Jesteś­
my w położeniu bez wyjścia, gdyż cze­
góż można się spodziewać od niektórych 
członków komitetu zwołującego, .a któ­
rzy weszli wszyscy w skład zarządu? 
Zaproszeni na zebranie posłowie p. 
Grzonka (Ch. D.) i p. Sikora (N. P. R.) 
nic nowego nie powiedzieli, nawet tego 
nie wiedzieli, że rząd obniżył już odsetki 
do 4(4%. Jakiej wobec tego można się 
spodziewać obrony ze strony tych pa­
nów, którzy w ten sposób potraktowali 
sprawę? Ponadto nie wiemy, czy nowo­
powstały związek jest jednostką pr.uv- 
ną a statut sam pozostawia wiele do ży­
czenia. Nowy związek obdarzył nas no- 
wemi ciężarami. Wiemy z doświadcze­
nia, że w najbliższym czasie okaże sit, 
potrzeba uruchomienia biura z persone­
lem, nie mającym nic wspólnego z osad­
nictwem i osadnikami. Trzeba intensy­
wnej pracy, stałego kołatania do władz 
o uwzględnienie naszych żądań. Nie wy­
starcza uchwalać rezolucyj i przesyłać 
je władzom. Należy rezolucje starać się 
wprowadzić w czyn. Osadnik.

Wpisy do komunalnego gimnazjum
koedukacyjnego im. Wł. Reymonta.
Nowy Bytom. Dyrekcja komunalnego 

gimnazjum koedukacyjnego im. W łady­
sława Reymonta w Nowym Bytomiu po 
daje do publicznej wiadomości, że wpisy 
do klasy I-ej gimnazjum (dawnej Ul) i 
wyższych dla nowowstępującej młodzie 
ży obojga płci od lat 12— 16 odbędą się 
w dniach 4 do 11 maja rb. w kancelarji 
dyrektora w czasie od godziny 10—11 
przed południem. Przy wpisie należy 
przedłożyć: 1. metrykę urodzenia wzglę 
dnie chrztu; 2. świadectwo szczepienia 
ospy, 3. ostatnie świadectwo szkoły (po­
wszechnej względnie gimnazjum pry­
watnego). Wskutek ograniczonego prze­
pisami terminu wpisów późniejsze zgło­
szenia nie będą uwzględniane. (ś

Strzelanie o nagrody.
+  Kamień. Począwszy od 30. kwie­

tnia br. urządza Zw. Strzelecki w Ka­
mieniu strzelanie z flobertu 6 mm o bar­
dzo cenne nagrody, które oglądnąć mo­
żna w oknie wystawowem p. Wojta- 
chy w Kamieniu. Strzelanie odbywa 
się codziennie od godz. 10—22. Zatnknię 
cie w niedzielę, dnia 14. maja br. o go­
dzinie 15. O jak najliczniejszy udział u- 
prasza Związek wszystkich obywatel; 
miejscowych i okolicy. Warunki strze­
lania podane są na strzelnicy, (ś)

Nie powrócił więcej z Bytomia.
Hajduki W. Józef Romanczvk (ul. 

Kalina nr. 57) doniósł, że dnia 21. b. m. 
szwagier jego Jan Zarzysko wyjechdl 
tramwajem do Bytomia, by zaprosić 
krewną tam zamieszkałą na uroczystość 
weselną. Dotychczas Zarzysko do do­
mu nie powrócił, a krewni jego z Byto­
mia również co do pobytu jego nie mogą 
dać żadnego wyjaśnienia, gdyż u nich 
wcale się nie zjawił. Wiadomości, któ- 
reby mogły się przyczynić do ustalenia 
miejsca pobytu zaginionego, należy kie­
rować do najbliższego urzędu policyjne­
go. (ś)

Dzieci przystąpiły do Stołu Pańskiego.
-j- Chropaczów. W niedzielę, dnia 23 

bm. przystępowały dziatki polskie tut. 
mie.scowości po raz pierwszy do Stołu 
Pańskiego w liczbie 349. W uroczysto­
ści tej brały udział liczne towarzystwa 
polskie z sztandarami oraz komitet oby­
watelski z naczelnikiem gminy p. Przy­
byłą na czele. Po bardzo uroczystem na­
bożeństwie kościelnem ruszył pochód do 
sali p. Brachmańskiego, gdzie przy pię­
knie udekorowanych stołach zostały 
dziatki ugoszczone przez komitet oby­
watelski kiełbasą i ciastkami pod kiero­
wnictwem sióstr Boromeuszek z pomo­
cą członkiń Kongregacji Marjańskiej i 
Młodych Polek. Tutaj składali dziatkom 
serdeczne życzenia naczelnik gminy p. 
Przybyła, p. kierownik szkoły Pawlus 
oraz p. Smandzik. Rozpromienione twa­

rze naszej dziatwy świadczyły. Jak mi­
ła ta gościnność była. Po południu od­
było się wspólne zdjęcie całei dziatwy 
przed kościołem przez wyżej wymienio­
ny komitet. M y rodzice dziatek poczu­
wamy się niniejszem do miłego obowiąz 
ku, serdecznie podziękować wielebnym 
księżom za ich gorliwą pracę około w y­
chowania religijnego naszych dziatek. 
Serdeczne dzięki składamy także naczel 
nikowi gminy p. Przybyłe, jako przewo­
dniczącemu komitetu obywatelskiego za 
tak hojne ugoszczenie naszych dziateK i 
złożone serdeczne życzenia. Taksamo 
dziękujemy pp. kierownikom szkół, na­
uczycielstwu oraz wszystkim, którzy 
się przyczynili do tak pięknej uroczy­
stości. Wszystkim serdeczne „Bóg za­
płać"! (ś)

Z Pszczyńskiego
Z życia S. M. P.

'+  Pszczyna. Stowarzyszenie Mło­
dzieży Polskiej w Pszczynie urządziło 
w dniu 17. kwietnia (drugie święto) dla 
wszystkich stowarzyszonych członków 
w S. M. P. „święcone". Po zakończeniu 
nieszporów gromadnie udaliśmy się na 
salę Polskiego Domu Ludowego w 
Pszczynie, gdzie oczom naszym przed­
stawił się piękny i przynęcający obraz, 
bo na stołach były już rozłożone apety­
czne i ukolorowane jajka, grubo obłożo­
ne kanapki i wreszcie stoły zdobiły 
wszelkie wyroby piekarskie. Na wstę­
pie druh prezes Zawisza powitał w pier­
wszym rzędzie ks. protektora probosz­
cza Bieloka. ks. patrona Przybyłe, oraz 
burmistrza miasta Pszczyny p. Fignę i 
członków wspierających. By święcone 
rozpocząć według starego zwyczaju, — 
odśpiewano pieśń „M y chcemy Boga“ . 
Mamy i własną orkiestrę, która zagrała 
kilka wiązanek pieśni polskich. Następ­
nie młodzież słuchała z wielkiem zainte­
resowaniem, gdy przemawiali do mło­
dzieży ks. proboszcz Bielok, ks. patron 
Przybyła a wkońcu burmistrz miasta 
Pszczyny ks. Figna. Poświęcenia po­
traw dokonał ks. proboszcz Bielok. Po 
spożyciu znów orkiestra grała i druho­
wie rozpoczęli śpiew, co sprawiało wiel­
ką przyjemność i wesołość w całej sali. 
Druhny odegrały przedstawienie w je­
dnym akcie pt. „Niebezpieczna sklepi- 
karka“ , które nadzwyczaj świetnie się 
udało. Również bvłv i deklamacje. Po 
zakończeniu święconego, nastąpiła za­
bawa taneczna w kółku zamkniętem. 
Cała młodzież bawiła się żywo i weso­
ło, poczem wszyscy, zadowoleni, udalj 
się spokojnie do domu.

Zjazd śpiewaczy.
Łaziska Górne. Okręg mikołowski 

Zw. Śl. Kół śpiew, urządza 7 maja b. r. 
XI. okręgowy zjazd śpiewaczy w Łazi­
skach Górnych. Honorowy protektorat 
zjazdu łaskawie objął m. in. ks. prałat 
Skowroński. Organizacją zjazdu zajęły 
się miejscowe chóry „Echo" i „Szopen". 
Zjazd ten ma być nietylko „Świętem 
Pieśni", ale także wielką manifestacją 
narodową. Komitet organizacji zjazdu 
zaprasza zatem wszystkich sympaty­
ków i miłośników pieśni polskiej do 
wzięcia udziału w tej uroczystości.

Z Rybnickiego
Wiec protestacyjny.

+  Czyżowlce. Nawet już i w  naszej 
wsi głosy się odzywają nad wydarze­
niami w Niemczech. Bv ludność wspól­
nie poinformować o stanie rzeczy w 
Niemczech i silnie zaprotestować w o- 
bronie naszych braci za kordonem, zwo­
łano wiec protestacyjny w dniu 26. bm. 
na salę p. Swobody. Wiec ten zagaił ru­
chliwy kierownik szkoły p. Musiolik, i 
przedstawił w swem treściwem prze­
mówieniu obecne położenie ludności pol­
skiej. Następnie uchwalono jednogłośnie 
rezolucję. Dalej mówca apelował do 
wzięcia gremjalnego udziału w uroczy­
stości 3-go Maja bez względu na przy­
należność partyjną. Równocześnie pre­
zes Związku Powstańców Śl. apelował 
do wszystkich kierowników partyj. by 
wspólnie brać udział w uroczystości 3. 
Maia. W końcu odśpiewano wspólną 
pieśń i wiec zakończono okrzykami na 
cześć naszej Rzeczypospolitej oraz 
władz. Po zakończeniu odbyło się o- 
twarcie świetlicy dla bezrobotnych, któ­
ra się mieści w domu p. Swobody. Urzą­
dzenie świetlicy należy powitać z du- 
żem uznaniem, (r)

Z Swlęfochłowickiego



Z Alaska Opolskiego.Program radiowy.
Niedziela. 30 kwietnia 1933 r. 

Katowice. 9,30 U roczyste otwarcie dorocznych
T argów  Poznańskich. 10.30 T ransm isja  na­
bożeństw a z kościoła NMP. w  W ielkich P ie­
karach . 11,57 Sygnał czasu  oraz hejnał z 
K rakow a. 12,10 Komunikat m eteorologiczny. 
12,15 Transm isja z F ilharm onii w arszaw skiej 
I-szej części poranku m uzycznego. 13,00 
T ransm isja z T eatru  Polskiego na Pohulance 
w  W ilnie u roczystej akadem ii ku czci Królo­
w ej Jadw igi. 14.20 M uzyka ze L w ow a. 14,40 
S krzynka pocztow a (S tan isław  Steczkow ski)
14.55 Interm ezzo m uzyczne. 15,05 M uzyka ze 
Lw ow a. 15,20 P ieśni w w ykonaniu Janiny 
O rłow skiej. 15,40 D alszy ciąg muzyki ze 
Lw ow a. 16,00 P rogram  dla m łodzieży. 16,25 
M uzyka (p ły ty). 16,45 „S pacery  1 w ycieczki 
z  miodszemi dziećm i". 17,00 K oncert solistów
18.00 M uzyka lekka. 18,30 Prof. S tanisław  
Ligoń: „B ery  i bojki śląskie". 19,00 Rozm ai­
tości. 19,10 Interm ezzo m uzyczne. 19,20 D e­
bata  w  spraw ach  polskich w angielskiej Iz­
b ie  Gmin w dniu 13 kw ietn ia 19.33 r. R epor­
taż ze stenogram u. 19,55 K om unikaty sporto ­
we. 20.00 K oncert w ieczorny. W iadom ości 
sportow e ze Lw ow a, K rakow a, Katowic, W il­
na, Łodzi. 22,00 Audycja w esoła ze Lw ow a.
22.55 Komunikat m eteorologiczny. 23,00 do
24.00 M uzyka taneczna (p ły ty).

W rocław , Gliwice. Godz. 6,35 K oncert, 8,15
K oncert. 9,55 N abożeństw o katolickie. 11,30 
K an ta ta  Bacha. 12,00 K o n cert 16,10 K oncert 
popołudniow y. 1£,20 Pieśni. 20,00 K oncert o r­
k ies try  w ojskow ej.

M oraw ska O straw a. Godz. 6,45 G im nastyka i 
rozm aitości. 9,15 P ły ty . 11,00 K o n cert 16,00 
K oncert 17,45 P ły ty . 19,00 K o n cert 20,00 P ie ­
śni. 21,00 K oncert. 22,20 P ły ty .

Poniedziałek. 1 maja 1933 r.
K atow ice. 11,40 Codzienny przegląd p rasy  pol­

skiej. 11.50 Komunikat m eteorologiczny. — 
11,57 Sygnał czasu o raz  hejnał z K rakow a. 
12,10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13.20 
K omunikat m eteorologiczny. 15,10 Komunikat 
eksportow y. 15,15 Komunikat gospodarczy.
15.25 P rzeg ląd  kom unikacyjny. 15,30 Komu­
n ikat gospodarczy i urzędow a ceduła giełdy 
zbożow ej i tow arow ej w  Katow icach. 15.40 
M uzyka lekka (p ty t). 16,00 Hejnał 1 pieśni 
m ajow e z w ieży M ariackiej w  K rakow ie. —
16.25 Kurs elem entarny języka francuskiego. 
16,40 O dczyt (z cyklu „Zagadnienia gospo­
d arcze") p t.: „T rak ta ty  handlow e". 17,00 Re­
cital fortepianow y. 18,00 O dczyt dla m atu­
rzystów  (dział „F izyka"). 18,25 M uzyka ta ­
neczna. 19,00 Dr. Józef H aw liczek: „O foto­
grafii am ato rsk ie j" . 19,15 Rozm aitości. 19.25 
K omunikaty strzeleckie. 19,30 „Na w idnokrę­
gu". 19,45 P rasow y  dziennik rad jow y . 20,00 
O peretka „B ohaterow ie" O. S traussa. W  
przerw ach  w iadomości sportow e oraz doda­
tek do prasow ego dziennika radiow ego. 21.45 
Skrzynka pocztow a techniczna (Karol Milo- 
będzki). 22,00 M uzyka taneczna. 22,25 Komu­
nikat m eteorologiczny. 23,00—24,00 M uzyka 
taneczna.

W rocław , Gliwice. Godz. 6,35 K oncert z B re­
my. 8.15 Koncert. 11,30 K oncert. 22,00 do.
3.00 M uzyka taneczna.

M oraw ska O straw a . Godz. 6,45 G im nastyka i 
rozm aitości. 7,30 K oncert poranny. 8,30 Kon­
ce rt 9,10 K oncert chóralny. 11,00 K oncert.
16.00 M uzyka w ojskow a. 19,15 K oncert chó­
ralny. 22,15 K om pozycje jazzbandow e.

Reportaż z parlamentu angielskiego 
na fali polskiego r a d ia .

W  n ad ch od ząca  n ied z ie lę , dnia 30 k w ie t-  
nla, w s z y s tk ie  s ta c je  n a d a w c z e  P o lsk ie g o  
R adja n a d a w a ć  będa n ie z w y k łe  s łu c h o w i­
sk o . B ę d z ie  to  rep ortaż  z e  s ten ogram u . Ilu­
stru ją cy  h is to ry czn a  d eb a te  o  sp ra w a ch  poi 
sk ich  w  an g ie lsk ie j izb ie  gm in  w  zw ią zk u  
z  o m a w ia n iem  sy tu a cji p o lity czn ej w  N iem ­
c z e c h . W  rep ortażu  tym . n a d a w a n y m  w  je­
ż y k u  p o lsk im , w y sta n ia  w s z y s c y  w y b itn i 
p a r la m en ta rzy śc i a n g ie lsc y , k tó r z y  z a b ie ­
rali g ło s  w  sp ra w ie  ch arak teru  p o lsk ieg o  1 
b ezsp o rn y ch  praw  P o lsk i d o  P o m o rza . W  
roli p a r la m en ta rzy stó w  an g ie lsk ich  w y s tę ­
p o w a ć  będa w y b itn i a r ty śc i scen  polsk ich . 
Słuchowisko p o trw a  35 m inut i sp otk a  s ię  
n ie z a w o d n ie  z  dobrem  p rzy jęc iem  z e  s tr o ­
n y  r a d io s łu c h a c z y . (— )

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

„Golgota" oraz  „Zmartwychwstanie Pańskie'*.
W niedzielę, dnia 3u. kw ietnia br. o godzinie

15.30 po cenach najniższych przepiękne M iste­
rium „G olgota" oraz „Z m artw ychw stan ie  P ań ­
sk ie" — zam ów ienia na b i'e ty  przyjm uje kasa 
T ea tru . Tel. 24 48.

R E P E R T U  \ R :
Piątek , dnia 28 bm. „P anna F łu tte" po ce­

nach populari.ych o godz. 2u.
Sobota, dnia 29 bm. „P rzek lę te  srebro** dla 

*zkól o godz 16.
Sobota, dnia 29 bm. „U m ety "  po cenach po­

pularnych o godz. 20.
N edziela, dnia 30. bm.: „G olgota" o 15.30.
Poniedziałek, dnia 1. m aja: „P rzek lę te  s re ­

b ro" o godzinie 20.
W torek, dnia 2. m aja: „P rzek lę te  sreb ro "  — 

u roczyste  przedstaw ienie o godzinie 20.
Środa, dnia 3. m aja: „P rzek lę te  s reb ro "  — 

uroczyste  p rzedstaw ienie o godz. 16.
Środa, dnia 3. m aja: „P rzekupka w arszaw ­

sk ą "  — uroczyste  p rzedstaw ien ie  o godz. 20.
C zw artek , dinia 4. m aja: „Koncert M. O rło­

w a "  o godzinie 20.

Z Bytomskiego.
G azety niemieckie donoszą, że do­

tychczasow y generalny intendent nie­
mieckiego tea tru  krajow ego na Śląsku 
llling z Bytomia w ystrzałem  z rew olw e­
ru w skroń .popełnił samobójstwo. M ar­
tw e ciało jego zostało znalezione w po­
ciągu Berlin — Bytom , llling stał pod 
zarzutem  grubych sprzeniew ierzeń i u- 
praw iania rozrzutnego trybu życia. W 
ostatnim  czasie przebyw ał w Berlinie i 
został w ezw any do powrotu do Bytomia 
przez specjalną hitlerow ską komisję śled 
czą. W iadom ość o sam obójstw ie Illinga 
należy przyjąć z wielką ostrożnością. 
Uderzającem  jest, że llling w ybrał sobie 
za sam obójstw o jazdę pociągiem Może 
wchodzić w grę ciche „sprzątnięcie1* 11- 
linga ze strony hitlerow skiej bojówki. 
W iadomość o sam obójstw ie Illinga w y­
w ołała w Bytom iu olbrzym ie poruszenie.

Z Zahrsklego.
W  gminnej oberży w  Biskupicach 

podczas kontroli bezrobotnych, niejaki 
Urbańczyk, członek niemieckiej partji 
komunistycznej, pokłócił się z innym 
bezrobotnym . Zaczepionemu przyszli 
z pomocą jego koledzy, wobec czego Ur­
bańczyk rzucił się do ucieczki. Jego na­
rzeczona w olała za nim. by nie był tchó­
rzem i strzelał. Jakoteż U. w ydobył broń

’+  Opole. W  Niedzielę Białą odbyła 
się w kościele kuracjalnym  św. W ojcie­
cha „na G órce11 podniosła uroczystość. 
W  dniu tym  dzieci polskie opolskiej pa- 
rafji św. Krzyża w liczbie 12 (2 chłop­
ców  i 10 dziew cząt) p rzystępow ały  do 
pierw szej Komunji św . W uroczystym  
pochodzie odprowadzono dzieci z pobli­
skiego szpitala św . W ojciecha do koś­
cioła. Kazanie okolicznościowe w ygło­
sił ks. p rała t Kubis, proboszcz opolski. 
W  czasie uroczystej M szy św.. którą od­
praw ił ks. prałat Kubis z asystą, p rzystą­
piły dziatki do Stołu Pońskiego. Po skoń 
czonej M szy św . zaintonowano dzięk­
czynne „Te Deum11, poczem udzielono 
w iernym  błogosław ieństw a sakram en­
talnego.

W związku z pow yższą uroczystoś­
cią poruszyć w ypada spraw ę, o której 
niejednokrotnie już pisano i która nie­
wątpliwie posiada wielkie znaczenie dla 
ogółu polskiego. Otóż z wielkiej opol­
skiej parafji. do której po dzień dzisiejszy 
należy kilka wsi, zaledwie 12 dzieci uczę­
szczało w bieżącym  roku na polską nau­
kę przygotow aw czą. Jeszcze w ubie­
głym roku liczba ich wynosiła przeszło 
20. Jak widzimy więc, liczba dzieci 
polskich, chodzących na polską naukę 
przygotow aw czą, z roku na rok w za­
straszający  sposób maleje.

Tym czasem  na obszarze wojewódz­
twa śląskiego w zrasta liczba dzieci, u- 
częszczających na niemiecką naukę przy 
gotow aw czą. W Rybniku w roku ubie­
głym  było 27 dzieci przystępujących do 
pierw szej Komunji św .: w bieżącym ro­
ku było ich już 42. Jeszcze większy 
w zrost niemieckich dzieci jest w Lubliń­
cu, gdzie do Komunji św . przystępow ało

Sprawy towarzystw.
Baczność członkowie N. Ch. Z. P.

Katowlce-Załcże. Celem w zięcia udziału w  
obchodzie narodow ym  zarzadza się zbiórkę w 
dniu 3 M aja rb. o godz. 8,15 przy sypialni kopal­
ni „Kleofas" (ul. W ojciechow skiego 159). O 
p rzybycie w szystkich członków  uprasza Z arząd

Repertuar Kinoteatrów w Katowicach. 
Kino Capitol: „K ism et" (Żebrak z B agdadu). 
Kino Casino: „Naucz mnie kochać".
Kino Colosseum: „N apiętnow ani ludzie".
Kino Pałace: „P atro l" .
Kino Rialto: .Pod Tw ola obronę" z Brodzi- 

szem , Bodą. Benita, Ć w iklińska — prolongowany 
Kino Union: „Kochaj mnie dziś".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „R ajski p tak". II „O statn ia noc 

k aw alera" .
Kino Colosseum: „P a łac  na kółkach11. Łu­

bieńska, Igo Syrn, S aw an i K rukowski. II. „W iel­
kom iejskie cierne".

Kino Roxy: „Pod fa łszyw ą flagą". II. Tora 
M ix w  „Krzyżowym ogniu".

i strzelił do tłumu. Kula ugodziła po­
stronnego człow ieka w nogę. U rbań­
czyka aresz tow ała  policja.

. f Z Gliwickiego.
Na ulicy B ergw erkstrasse  w Gliwi­

cach najechał w nocy m otocyklista Hen­
ryk Stogniew  z Zabrza, m ający w przy- 
czepee O skara Kopkę, na żelazny m aszt 
przew odu elektrycznego. Stogniew  za­
bił się na miejscu, Kopka zm arł tej samej 
nocy .w szpitalu.

Z Strzeleckiego.
W  posiadłości chałupniczki Niesmak 

w Strzelcach wybuchł pożar, k tóry  w 
krótkim czasie zniszczył dom mieszkal­
ny, chlew y i stodołę. W szelkie m aszyny 
rolnicze i urządzenie domowe padły ró­
wnież pastw ą płomieni. Spaliły się tak­
że dwie krow y i cielę. P rzy  pracach ra­
towniczych syn właścicielki odniósł 
ciężkie poparzenia na rękach. Ogień po­
w stał od wadliwego komina.

*

Zatrudniony w  wapiennikach w  Szy- 
mlszowie robotnik E. z Kalinowic usiło­
w ał rozbić bryłę kamienia wapiennego, 
przyczem  dostał mu się kaw ałek wapna 
do oka. Lekarz zarządził natychm iasto­
we przew iezienie do kliniki ocznej w 
Opolu.

w ubiegłym roku 8, a w  bieżącym roku
już 24 dzieci. Snać nacjonalistyczne koła 
niemieckie w ostatnich latach zabrały 
się także do nauki religji (przygotow aw ­
czej) i również w tej dziedzinie — taksa- 
nx> jak w spraw ie szkolnej — w yw ierają 
sw e w pływ y, oczywiście na szkodę pol­
skości. Pracy różnych „Frauenbundów", 
uprawiających propagandę niemiecką, 
nawet pod płaszczykiem dobroczynno­
ści, należałoby się przypatrzeć i położyć 
kres robocie, szkodliwej sprawie polskiej. 
Nie można tolerow ać, by dzieci polskie 
r.a polskiej ziemi przeszczepiano do nie­
mieckiego obozu może za koszulkę, su­
kienkę. ubranko, świecę lub niemiecką 
książkę do nabożeństwa. Nie można da­
row ać rodzicom takim, którzy bez słowa 
protestu patrzą na to, że ich syn lub 
córka chodzą na niemiecką naukę przy­
gotow aw czą a następnie z niemieckiemi 
oddziałami do Spowiedzi św . i Komuji 
świętej.

W ielu n iestety rodziców polskich, nie 
pomnych na smutne następstw a swego 
postępowania, posyła sw e dzeci na nie­
miecką naukę przygotow aw czą, często 
w widocznej chęci przypodobania się 
swem u niemieckiemu otoczeniu. Czyżby 
ci zaślepieńcy zapomnieli o praw dziw o­
ści przysłow ia, które mówi, że: „kto się 
zaprze ojców m owy. ten się zaprze także 
ojców w iary11? Dla dziecka polskiego, 
które już od najwcześniejszej młodości 
zapoznaw ano z zasadami naszej w iary 
świętej w mowie ojczystej, polskiej, żą­
dać trzeba stanow czo nauki religji i tak 
samo nauki przygotow aw czej, w języku 
polskim. To jest podstaw ow y warunek 
należytego w ychow ania religijnego.

Walne zebranie delegatów N. Ch. Z. P.
Katowice. Dnia 30 kw ietn ia o godz. 10.30 do 

południa odbędzie się w K atow icach na sali w 
„W ypoczynku” w alne zebranie delegatów  N. 
Ch. Ż. P . (oB W R .) na pow iat K atow ice.

Król. Huta. Zebranie Sokola. To w. grmn. 
„Sokół" u rządza sw e m iesięczne zebranie w  so­
botę, dnia 29 bm. o godz. 19,30 w ratuszu.

Ze Zw. Uchodźców Śląskich.
Brzeziny. W  sobotę, dnia 29 kw ietnia o godz.

17,30 (5.30) popoł. odbędzie się zeb ran ie  fUji 
Związku.

W e 'io w lec . W  niedzielę, dnia 30 kw ietnia 
odbędz.e się zebranie filii W eli.ow iec na sali p. 
Jaw orskiego, ul. B edera 75 o godz. 14. R eferent 
zarządu głów nego przybędzie.

C hropaczów . W  niedziele, dnia 30 kw ietnia 
br. odbędzie się na sali zebrań m iesięczne ze­
branie filii o godz. 17 (piątej). C zas podany na 
afiszach niew ażny I R eferent zarządu  głów nego 
przybędzie.

Lubliniec. W  niedzielę, dnia 30 kw ietnia na 
sali p. Pilaw y o godz. 1 popoł. roczne walne 
zeb ran ie  filii Lubliniec. R efeien t zarządu g łów ­
nego przybędzie.

Z arząd  uprasza o liczny udział w  tych  ze­
braniach.

Dział handlowy.
Ceny targowe w  Katowicach 

z czwartku, dnia 26 kwietnia 1933 r. 
N abiał: m asło w iejskie 1 funt 1,60— 1,80, m a­

sło m leczarniane 1 funt 1,85—2,00, ja ja  13— 16 
szt. za  1,00, tw aróg  1 funt 0,40—0,60, m leko 1 
litr 0,28—0,30. M ięso: w ieprzow ina 1 funt 0,70— 
0,80, w ieprzow ina bez dokładki (kotle ty ) 0,90—>
1.00, w ołow ina 0,50—0,80, cielęcina 0,50—080, 
osierdzie mózg i t. d. 0,50—0,70, skopow ina 0,80 
— 1,00. ok rasa św ieża 1,00, ok rasa  i m ięso w ę­
dzone 1,10— 1,30, łój 0,70—0,80, sm alec 1,10—*
I,20. Ja rz y n y : kapusta  biała  1 funt 0,10—0,20, 
kapusta m odra 1 funt 0,20— 0,25, m archew  1 funt 
0,15—0,25, kalarepa  (w iązka) 0,50—0,80, cebula  
1 funt 0,15—0,25, kalafiory  sztuka 2,00—2,50, se ­
lery  1 funt 0,30—0,40, kartofle (cen tnar 50 kg)
3.50—3,80, kartofle 22—24 funtów  za  1,00, sa ła ta  
głów ka 0,08—0,25, szpinak 1 funt 0,30—0,50. 
O w oce: jab łka doborow e 1 funt 0,90—1,20, jab ł­
ka do go tow ania 1 funt 0,50—0,70, cy try n y  szt. 
0,10—0,13. D rób: gołębie 0,70—0,80, go łęb lę ta  
0,75—0,90, kury  3,00— 4,00, kaczk i 3,00—3,50. 
gęsi 5,00—6,00, indyczki i indyki 10,00—15,00, •

Z Centralnej Targowicy w M ysłowicach.
Na cen tralną targow icę w M ysłow icach spę­

dzono dnia 20. 4. — 24. 4. 1933 r. 910 szt. bydła* 
1556 szt. św iń, 213 s z t  c ie lą t, razem  2679 sz t, 
zw ierząt.

P łacono w  dniu 24. 4. b r. za  1 k g  żyw ej w agi 
z a : (ceny loco targow ica łącznie z kosztam i 
handlow em i) B ydło : w o ły : a) pełnom ięsiste, 
w ytuczone 70—76 gr, b) m łode m ięsiste, n iew y- 
tuczone i s ta rsze  w ytuczone 60— 69 gr, pelno- 
mięsiste, w yrosłe  na jw yższej w artośc i rzeźnej 
68—73 gr, pełnom ięsiste m łodsze 60—67 gr, m ief 
nie odżyw ione m łodsze i dobrze odżyw ione 
s ta rsze  55—59 gr. Jałówki i krowy: pełnom ię­
siste, w ytuczone jalów-ki najw yższej w arto śc i 
rzeźnej 68—75 gr, pełnom ięsiste w ytuczone kro­
w y, najw yższej w arto śc i rzeźnej do la t 7-miu 
68—75 gr, s ta rsze  w ytuczone k row y  1 mniej do­
bre m łodsze krow y i jałów ki 60—67 gr, m ier­
nie odżyw iane k row y  i jałów ki 50—59 gr, licho 
odżyw ione k row y  i jałów ki 40—49 gr. Cielęta: 
najprzedniejsze cielęta  tuczone 70—78 gr, ś red ­
nie tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki 60— 
69 gr, mniej tuczone cielęta  i dobre ssaki 50—59 
gr, liche ssaki 45— 49 gr. Św inie: tuczone ponad 
150 kg żyw ej wagi 135—150 gr, pełnom ięsiste 
od 120— 150 kg żyw ej w agi 110— 119 gr, pełno­
m ięsiste od 80— 100 kg żyw ej w agi 100— 109 gr. 
P rzeb ieg  targu: Spęd norm alny, ta rg  ożyw iony, 
tendencja u byd ła  zniżkow a, u św iń zwyżkową*

Giełda pieniężna w Warszawie *

w dniu 27 kwietnia 1933 r.
D olar am erykańsk i 8,10. F unt szterlingów  

30,50. 100 franków  francuskich 35,01. 100 koron 
czeskich 26,49. 100 lirów  w łoskich 46,27. 100 
franków  szw ajcarsk ich  171,92. 100 guldenów  ho­
lenderskich 357,70. 100 guldenów  gdańskich
174..07. 100 koron szw edzkich  159.20.

Gieida zbożowo-towarowa w Poznaniu
w  dniu 26 kw ietnia 1933 r.

N otow ano za 100 kg. Ż yto  17,75— 18,00. P sz e ­
nica 36,50—37,50. Jęczm ień 13,75— 15,00. O w ies
II,25— 11,75. M ąka ży tn ia  27,50—28,50. M ąka 
pszenna 56—58. O tręby  ży tn ie  8,25—9,00. O trę ­
by pszenne 9— 10. O tręby  pszenne g rube 10,25—
11.25. G orczyca 46—52. W yka la tow a 12— 13. 
Pel uszka 11,50—12,50. O roch V ictoria 21—23. 
Łubin niebieski 6—7. Łubin żó łty  8—9. S eradela  
10—11. Ziemniaki jadalne 1,70— 1,90. Ziemniaki 
fabryczne za kilo 0,11. Słom a luzem  2,50—2,75. 
Słom a p rasow ana 2,75—3,00. Siano luzem 5,25—■
6.25. Siano p rasow ane 6,25—7,25. Ogólne uspo­
sobienie spokojne.

Giełda zbożowo - towarowa
w e Wrocławiu  ̂v

w  dniu 26 kwietnia 1933 r.
Z a 100 kg. Pszenica 192—198. Ż yto 152— 156. 

O w ies 122. Jęczm ień k rajow y 168.
Za 100 kg. M ąka ży tn ia  70% 26—26%. M ą­

ka ży tn ia  20%—21. M ąka przednia  32—32%.

Kurs złotego w Berlinie.
Dnia 26 kw ietn ia 1933 r. płacono za no ty  

polskie na W arszaw ę, K atow ice i Poznań po
47.50—47,70. W ielkie banknoty  47,20— 47,60.

Odpowiedzi redakcji.
P. 333. W ypróbow anym  środkiem  na mrówki 

je s t popiół drzewny. N ietylko wypędza on
m rów ki, ale i zabezpiecza przed niemi. Na półki, 
podłogę w sieniach itd. należy posypać grubą 

* w arstw ę popiołu drzew nego, św ieżego, n lezw ie- 
trzałego, k tó ry  często  należy zm ieniać.
* v *

Czy ]esteś już członkiem 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej?

Zgłaszać się można: Katowice. P lebiscytow a 1.

W ydaw nictw o: K atolika Polskiego, G órnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego 
G wiazdki Ś ląsk,ei. — Za redakcje odpowiada:
I anciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Z jejnoczone W ydaw nictw o G azet, Spółka z ogr. 
odp„ K atow ice, ui. św  S tan isław a 4, tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  D rukarnia Ś iąska. S -ka z ogr. odp.

Katowice, ul. Batorego 2 — tel. 8-78.



Bojkotujcie firmy niemieckie?
Kupujcie tylko u oglasialacych sag w polskich gaietachi

Dnia 26 bm. zmarł po długiej chorobie Syndyk! 
Związku Gmin Województwa Śląskiego

0  -r,- ś. p.

Stanisław Kuhnert
w 50 roku życia.

Zmarły piastował od 8 lat stanowisko Syndyka 
naszego Związku.

J Przez ofiarną swą pracę zaskarbił sobie uznanie 
l/jraz trwałą pamięć Zarządu i Związku Gmin Woje- 
'  wództwa Śląskiego.

Cześć Jego pamięci!
Katowice, dnia 27 kwietnia 1933 r.

Zarząd.

| wol»e posady |

Uczeń może się zgłosić 
do składu kolonialnego 
materiałów budowla­
nych i nawozów sztu­
cznych u firm y Miko- 
tajec, Żory, Rynek 2.

j Rotad poizukują|

Towarzysz rzeżmcki, 
dobry kdelbaśnik szuka 
posady zaraz lub póź­
niej. Zgłoszenia pod 
„Kielbaśnik".

fA 8 8 Y K A  Ch EMICZNO-Pa RWACEUTYCZNA
« A P. K O WA LS K I " w a r s z a w a
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Czytajcie 
■ w ■

|  - Walentego Krzaszcza
S  Cena przeciętna każdego dzieła od 1.20 zł do 1.40 zł. E

1  Nadają się zwłaszcza do bibljotek ludowych. |
=  Główny sk ład : w Księgarni Katolickie] w Katowicach, w kslę- E
=  garni Karo la  M iarki w M ikołow ie I w „Dziedzictw ie" w Cie­

szynie. H U T  Zamówienia przyjmie każda księgarnia.

ROWERKI
HULAJNOGIĉ zęsci'TAHK.NKE 

i REPERACJE_ A

m a jta n ie .!  w  S k ł a d z ie  S p ec ja ln ym

Przy dwurazowem v  
mówieniu drobnego o> 
głoszenia o niezmienio­
nym łekście bezpośre­
dnio w nasze] admini' 
stracji umieszczamy to  
samo ogłoszenie bez­
płatnie po raz trzeci 
Z tej ulgi moga korzy­
stać tylko osoby pry­
watne.

Dziewczyna, la t 19 po­
szukuje posługi lub do 
dzieci. Zgłoszenia pod 
.Dziewczyna".

Sprzedaże

Sprzedam małe masy­
wne gospodarstwo. Ro­
bota, Podlesie, powiat 
Pszczyna.

Do sprzedania 7 mor­
gów pola dobrego, 10 
minut od miasta Sko­
czowa. Bliższ. informa- 
cyj udziela Biuro in for­
macyjne O tona Kobiela 
Skoczów.

Matrymonialne ]
Panna, lat 19 z mająt­
kiem 6.000 zł. pragnie 
poznać kawalera z do­
brą posadą do lat 30. 
Zgłoszenia po-d „Pan­
na".

I kozne

Jedyna polska pracow­
nia w ykw intnych mebli 
wyścielanych jest Flo­
riana Suchanka, B ie l­
sko, Celna 8.

Potrzebuje pożyczki to 
2.000 i t .  na pierwszą 
hipotekę, celem dokoń­
czenia domu mieszkal­
nego. Zgłoszenia pod 
„2.000“ .

milioneremI A e a  możesz 
B  S y  się stać 
kupując los I. Klasy 27 Loterji w szczęśliwej kolekturze

O. 304 76*1ul. iw. Jsna 16 — P. K.
O d d z i a ł y :

KrOI. Huta Tarn. Giry Bielsko
Wolności 26 Krakowska 7 Wzgórze 21

Niebywała w dziejach loterji wygrana

1.000.000 złotych
padła w ostatnim dniu ciągnięcia 26 loterji u nas!
Ceny losów: 1/1 40,— zł, 1/2 20,— zł, 1/4 10,— zł. 

Zamówienia listowne załatwiamy odwrotnie.
Ciągnienie rozpoczyna sie. 18 maja br.

Związek Spółek Rolniczych
Spółdzielnia z ogr. odpow.

w Cieszynie
przyjmuje wkłady na oszczędności i za­
łatw ia wszelkie czynności, wchodzące 
w zakres działań bankowych. Jest zrze­
szeniem spółdzielczości na terenie Ślą- 
— — ska Cieszyńskiego. — -

Posiada uprawnienia rewizyjne.

Polskę Lnie Lotnicze ,.Lo t'

Obuwie najtańsze i  naj 
trwalsze, wszelkiego 
rodzaju można kupić w 
firm ie Fr. Szypula, Ry­
bnik, Sobieskiego 1.

Pan Jan Janik z Ciel- 
mic obchodzi 2 maia b. 
r. 80-leoie swych uro­
dzin. Najserdeczncjsze 
życzenia zasyłają Ry­
szard i  Anna Noconio- 
wie.

Heble
z powodu remontu 7 5 %  taniej

Kuchnie 7 części od 17o zł. Sypialnie 
dębowe 10 części 695 zł. Sypialnie 
mahoniowe 10 części 1000 zł. Sypial­
nie różowe 10 części UDO zł- Stół do 
rozsuwania na 12 osób 60 zł. Różne 
inne sypialnie f pojedyncze meble 

bardzo tanio, najtańsze

Ź ró d ło  M ebla
Katowice, Starowiejska 3 , naprzeć, kościoła ewang.

Rozkład lotów
ważny od dnia 1. 4. do 31. 8. 1933 roku.

Poniedziałki, środy i piątki: 
O d l o t y

Do Krakowa (połączenie do Brna
i Wiednia) o godz. 7.50

do W arszawy o godzinie 8,00.
P r z y l o t y

Z Krakowa (połączenie z Brna
i Wiednia) o godz. 18.25

Z Warszawy o godz. 18.30

Wtorki, czwartki, soboty i niedziele: 
O d l o t y

Do Warszawy o godz. 8.00
P r z y l o t y

Z Warszawy o godz. 18.30
U W A G A :

Odjazd samochodu do odlotu do Krakowa i 
Warszawy codziennie o godz. 7.25 z przed 
dworca kolejowego.

O H i i e  i  w naszej gazeuei

Prywatne Biuro Porad
Rzeczoznawczo ubezpieczeniowych

Obrona spraw przy szkodach 
ogniowych, kradzieżowych itp.
Właśc.: RÓŻYCKI  STEFAN 
i K R A J E W S K I  L E O N

Na,miejsce wypadku wysyłamy rzeczoznawcę 
Król. Huta, ul. Gimnazjalna 12. Tel. 5-22.

łlOll
są zupełnie bez szpar, ciepłe, bez­
pieczne pod względem ognia, grzyba 
i w ilgoci, elastyczne, higieniczne, 
n iewrażliwe na oliwę i zmianę tem­
peratury, zupełnie wolne od pyłu, 
kurzu i robactwa, łatwe do czyszcze­
nia, przyjemne do chodzenia i prze­
bywania, jak również posadzki tera- 
cowe, schody z sztucznego kamienia, 
naśladujące zupełnie granit śląski i 

szwedzki, karst itp. wykonuje

„KSYLOLIT”
Katowice, Plac Wolności 4, te!. 22-98.

Wysprzedaż inwenturowa 
„T A N I MEBEL1*

Katowice
ulica Marszałka Piłsudskiego 51 (przy Starostwie). 
Korzystajcie z tej okazji bo kupicie najtaniej wszel­
kiego rodzaju modne MEBLE na dogodnych warun­
kach z bezpłatną dostawą na miejsce. — Odwie­

dzanie bez przymusu kupna.

Kto zamierza powiększyć
BUjSU swe obroty handlowe i towarowe,

Kto chce sprzedać lub kupić
dom, ziemię, gospodarstwo, meble, itp.

Kto szuka pracowników
handlowych, robotników, rzemieślników, 
uczni, służących itd.,

Kto jest bez za ęcia
ten niechaj umieści odpowiednie ogło­
szenie za n iską  opłatą z wielką dla 
siebie korzyścią w naszych wydawnict­
wach, a więc w Katoliku Polskim i 
Śląskim, Gońcu Śląskim, Górnośląza 
ku i Gwiazdce Śląskiej. —  Każde 
ogłoszenie ukazuje się we wszystkich 
naszych gazetach za jedną opłatą! — 
Ogłoszenia takie mają wielkie znaczenie 
i przynoszą korzyść, gdyż wydawnictwa 
nasze są najpoczytniejsze i najbardziej 
rozpowszechnione na Śląsku. Ogłaszaj­
cie sie zatem w naszych wydawnict­
wach.

jowy!

Najtańsze źródła zakupu
Okulary dla Kas Chorych Foto aparaty i przybory

Optyk „W£ISS“ Foto
KATOWICE. hI Mariacka a.

Wywołujemy, kopjujemy.

Chrzęści], wytwórnia czapek 
uniformowych I cywilnych

Fryderyk Tabak
Katowice, ul. 3 go Maja 29.

O brączki ślubne
zegarki, podarunki
do I. komunii św.

kupisz najtaniej

A. LANGER, król Huta
ul. Wolności 54.

Maszyny do szycia, nowe i używane, ro­
wery, gramofony oraz części poleca po 

najtańszych cenach 
Skład maszyn do szycia

T. W ilc z e k
Nowe Hajduki, ul 3. M a ła  30

M E  O L E * *  1 wyroby tapicerskie na dogodnych 
warunkaeh

Katowice, ul. 3>yo Mala T w firmie

a  B "
a PSZCZYNA, ulica Piastowska 21.

Zegary — b ltu te rla l obrączki

„ W  i  8 S S '*
zegarmistrz — optyk 

KATOWICE, ulica Mariacka nr. 2
Własny warsztat reperacyjny.

1 4 ,  z l
za aparat do prania

„ K O M P R E S O R "
królewska Huta, ul. 3 go Maja 54.

Czyszczę stare kapelusze i zmieniam fason 
na nowe za 3.— zł.

kćtowicki Instytut Czyszczenia Garderoby

A, Radzi Witter, Katowice
ul. Marsz. Piłsudskiego 26 (w podwórzu).

Wszelkie reperacje zegarmistrzowskie i złotnicze 
wykonuje pod gwarancją, najtaniej kupisz zegarki 
i wyroby złotnicze

B. KOBNBM iH
Katowice. Marss. Piłsudskiego 63

Zegarki i towary złotnicze kupisz dobrze i  tanio,
długoletnia gwarancja.

Emil S tiller
Katowice, 3-ao Maja 36


